
lą :

1

N r .  1 8 0 . X~ O N 1 E D Z I A L E B .  1 0  S I E J R P W I A  1 8 * 7 5 . Rok 05.

*

Wychodki codziennie o godzinie 8. po południu 
1 *yjgtkiem iwięt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 6 ot., 
Pooztę 7 ot.

Hiuro Bedakoyi i Administracyi Dl. Czarneckiego 18.

Prenumerata z przesyłką pocztowy wynosi rocznie 16 zł. j kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 35 ct, 
W  m i e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 3 z.., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej) 
Otrzymują cało i półroczni abonenoi bezpłatnie, dwieróroezni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 76 ct. 
drudzy 80 ot. —  Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a t y  obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankowali. Reklamacje otwarli 
wolne są od opłaty pocztowej.

CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A .
$  - Min 
tj ' szego leś 

1 c. k. ko 
j   ̂1 a kom
K  -

Minister rolnictwa mianował c. k. star- 
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komisarza szacunkowego Ottona L o- 

komisarzami leśnictwa dla Galicyi.
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Lwóuf. dnia 16. sierpnia .

Jeszcze nie jest ustalony program zja- 
*du p o l i t y c z n e g o  w M o r a w i e  a już 
opowiedziano taki sam zjazd w Vorarlber- 

Dopóki nie rozpoczną się posiedzenia 
Ojmu węgierskiego i w ogóle dopóki spra­
ny wewnętrznej polityki nie wejdą w ruch 
żywszy po długim zastoju, dotąd zjazdy ta­
kie wysuwają się na pierwszy plan i trze- 

| Wyboru z niemi liczyć w sprawozdaniach 
dziennikarskich. Zjazd Voralbergski wytknął 
sobie program krótki i nie wdaje się w 
kwestye, które wychodzą po za zakres sto­
warzyszenia politycznego. Natomiast pro­
gram zjazdu morawskiego jest dotąd nie­
pewny, bo niewiadomo, czy usłucha dawa­
nej mu z Wiednia rady i weźmie pod obra­
dy takie ważne sprawy, jak kwestye ko- 
scielno-polityczne i handlowo-cłowy stosu­
nek Austryi do Węgier. Ta ostatnia sprawa 
byłaby przynajmniej tem uzasadnioną na 
programie zjazdu morawskiego, że stanowi 
w całej monarchii przedmiot sporów i roz­
praw dziennikarskich. Poruszenie zaś kwe- 
styi kościelno-politycznych niema tej pod- 
podstawy. Nie przesądzając o przebiegu o- 
brad mniemamy, że zjazd poruszając stosu­
nek handlowo-cłowy Austryi do Węgier albo 
straci czas całkiem niepotrzebnie albo za­
szkodzi tej sprawie a w żadnym wypadku 
nie przyczyni się do rozwikłania obecnych 
trudności. Takie sprawy bowiem niedadzą

się wyczerpnąć w improwizowanych mowach 
lecz wymagają rozległych studyów i długie­
go zastanowienia. W najlepszym razie za­
tem rozprawy zjazdu byłyby tylko pewnym 
rodzajem presyi na Węgrów a ci są na to 
tak drażliwi, że podobne środki agitacyjne 
tylko utwierdzą ich w dotychczasowym o- 
porze. Zjazd będzie nadto małą siłą poli­
tyczną, ażeby jego opinia wywarła w Wę­
grzech nacisk pożądany a z drugiej strony 
dzięki dziennikarskim komentarzom stał się 
nadto głośnym, ażeby swojemi głosami nie 
mógł rozdrażnić strony przeciwnej.

Alarmujące wieści o bliskiem wnaię-  
s z an i u  s i ę  A u s t r y i  do  s p r a w y  her -  
c e g o w i ń s k i e j  pojawiają się rzadko i to 
tylko w dziennikach zbyt skorych do ba­
wienia swoich czytelników kosztem prawdy 
Już ta okoliczność wystarczała na uspoko- 
nie opinii publicznej, chociażby ona nawet 
chciała łudzić się depeszami ze źródła sło­
wiańskiego zapisuiącemi nieustannie świetne 
zwycięztwa powstańców nad Turkami. Gdy­
by jednak alarmy te znalazły wiarę, to 
kłam zadaje im obecnie wyjazd z Wiednia 
tych powag dyplomatycznego świata, któ­
rych nagły powrót z urlopu tłumaczony był 
obawami o losy pokoju.

W B o n n  grono dostojników kościel­
nych z wszystych stron Europy, a nawet z 
Ameryki obraduje pod przewodnictwem dr. 
Dóllingera nad bardzo ważne mi sprawami 
kościelnemi. Celem tej konferencyi jest po­
łączenie starokatolików z kościołem wscho­
dnim. Konferencya nie traktuje tej sprawy 
dorywczo i wyłącznie ze stanowiska polity- 
czno-utylitaruego. Uczony dr. Dóllinger 
mniema, że to marzenie swoje osiągnie za 
pomocą teologiczno -naukowego uchylenia 
wszelkich sprzecznych pojęć, które dzielą 
starokatolików od członków wschodniego 
kościoła. W tym celu jeszcze przed zwoła­
niem konferencyi dzisiejszej -postawił on 
cały szereg tez teologicznych,'^ po których

rozwiązaniu kościół starokatolicki mógłby 
się zbliżyć zupełnie do kościoła wschodnie­
go. Jestto zatem zadanie ogromnej donio­
słości, a cel konferencyi stanowiłby nieza­
wodnie jedną z najznaczniejszych reform w 
dziejach kościoła chrześciańskiego. A prze­
cież mimo to konfereneye w Bonn nie budzą 
wielkiego zajęcia. Tezy dr. Dóllingera ogło­
siły tylko niektóre dzienniki i zaraz prze­
praszały czytelników, że wypełniają dużo 
miejsca przedmiotem więcej nużącym niż cie­
kawym. Gdy wreszcie zjechali się w Bonn 
dostojnicy kościelni na konferencyę zapro­
szeni, telegram podał’ o tem wcale lakoni­
czne doniesienie, a nawet największe dzien­
niki, które wszędzie i przy każdej ważniej­
szej sposobności lubią popisywać się orygi- 
nalnemi korespondeneyami, nie postarały 
się wcale o częstsze i obszerniejsze spra­
wozdania z obrad konferencyi. Wątpimy na­
wet, czy cały świat teologiczny, dla którego 
wszystkie tezy stojące na porządku dzien­
nym konferencyi są zrozumiałe i ciekawe, 
zajmują się tokiem obrad w takim stopniu, 
jak n. p. dyskusyą w pruskim i niemieckim 
parlamencie nad projektami kościelno-poli- 
tycznemi. Jestto objaw wcale niepomyślny 
dla celu konferencyi. Takie reformy 
jak połączenie dwóch kościołów nie mo­
gą być nigdy dziełem dysput naukowych, 
chociażby w nich brały udział największe 
znakomitości naukowe i pierwsi dostojnicy 
kościoła. Ogół nie zrozumie subtelnych wy­
wodów teologicznych i nie pragnie nawet 
zapoznać się z niemi. Każda taka reforma 
kościelna, jeżeli pociągnąć ma za sobą wiel­
kie przekształcenie stosunków, musi być 
podjętą nie pod hasłem ścisłości naukowej 
w rozwiązywaniu kwestyi spornych, lecz w 
imię wezbranych uczuć religijnych i owego 
głębokiego poruszenia umysłów, które po­
przedzało każdą ważniejszą reformę w dzie­
jach kościoła. Starokatolicyzm już w chwili 
powstania nie był zdolnym do roli reforma­

torskiej , bo w szeregu jego zwolenników 
tylko mała część porwaną była głębszym 
prądem religijnym, niepohamowaną siłą po­
czucia religijnego, a reszta gromadziła się 
pod sztandarem dr. Dóllingera w imię wy- 
rozumowanycli pojęć, którym nie były wcale 
obce także przemijające względy polityczne. 
Potężne poparcie, które starokatolicyzm 
znalazł w prasie lioeralnej, wystarczało 
dość długo do maskowania jego bezsilności. 
Dziś prasa ta nie przestała wprawdzie sprzy­
jać starokatolicyzmowi, ale wyraża się o nim 
bez porównania chłodniej. Czasem nawet 
zwierza się z swoją nieufnością w sposób, 
który przed kilku laty byłby ją naraził na 
zarzut odstępstwa od sprawy liberalnej.

Minęły już dawno czasy, kiedy obrady 
parlamentu a n g i e l s k i e g o  znachodziły od­
głos w najodleglejszych zakątkach Europy 
a każda mowa tronowa królowej angielskiej 
słuchaną była z taką ciekawością, jak głos 
wyroczni. Od kilku lat zobojętnienie dla 
spraw angielskich wzmaga się tak szybko, 
że dziś zamknięcie parlamentu minęło jakby 
drugorzędny wypadek polityczny a tylko 
dzięki martwej porze roku dzienniki konty­
nentalne poświęciły mu krótkie i ogólniko­
we wspomnienia. Sąd wydany w tych wspo­
mnieniach brzmi wcale niepomyślnie dla 
gabinetu Disraelego. Nie ziścił on na- 
dzieji, które w nim pokładano, ani na 
polu wewnętrznej polityki ani w zewnętrz­
nych stosunkach. Wielkie sprawy społeczne, 
które wprowadził w ustawodawczy ruch po­
tężny umysł Gladstonea, popadły w stagua- 
cyę, bo dalej w tym samym kierunku nie 
mogą się rozwijać pod konserwatywnym ga­
binetem, a nowej drogi nie wytknął im Disra- 
eli. Irlandya przedstawia się dziś tak samo, 
jak w chwili ustąpienia Gladstonea, a osta­
tnie zajścia przy obchodzie lOOletniej roczni­
cy urodzin O’ Connela wykazały nawet 
zwrot wsteczny. Wystąpiły bowiem na jaw 
niektóre dawniej już częściowo zatarte

PAN PODSĘDEK W  PARYŻU
W 1872 roku, w miesiącu Lutym, nie 

pomnę już jakiego dnia , grano w Paryżu 
Bugenotów. Jest to jedyna z moich ulubio­
nych oper. Poszedłem więc natychmiast ku­
pić bilet — ale nie było już żadnego miej­
sca do sprzedania, prócz tych które są 
w głębi na ostatniem piętrze, tak zwanem 
le Paradis. Wiedząc z doświadczenia, że raj 
ten jest istnem piekłem, wolałem nie być 
na operze, niż skazać się dobrowolnie na 
rolę potępieńca. Kiedym wracał do domu, 
nagła ulewa zmusiła mnie schronić się do 
jednej z kamienic, przy ulicy de Provenee. Za­
stałem już tam wiele osób —  mężczyźni otrzę 
sali kapelusze, a damy zajęte były zbieraniem 
w fałdy swoich spódniczek i sukień, aby nie 
powalać pończoszek —  a może i dla tego, 
aby nie stracić zręczności pochwalenia się 
piękną nóżką.

Towarzystwo składające się choćby z 
półtora Francuza, nie może być nigdy mil­
czące — gwar więc w sieni był wielki.

— Nie ma praktyczniejszych ludzi jak 
Anglicy — ozwał się jakiś znajomy mi głos — 
W słotę czy w pogodę nie wychodzą nigdy 
bez parasola. Przyznać jednak należy, że 
damy nasze są praktyczniejsze w chodzeniu 
po błocie niż złotowłose córy Albionu. Zrę­
czne podpinanie się jest charakterystyczną 
cechą Paryżanek. Kiedy jest dużo błota na 
ulicy, można zawsze rozróżnić cudzoziemkę 
od Paryżanki —  spódniczki tamtej chociaż 
podpięte, często nawet bardzo wysoko, są 
zawsze zabłocone — i ocierając się o poń­
czoszki , zostawiają na nich ślady niemiłe 
oku — każda zaś Paryżanka, chodzi delika­
tnie iak kulik, trzewików nawet nie za­
błoci -

* ©bejrzałem się aby obaczyć kto był 
ow jegomość —  stał on tuż przy mnie. Sko­

ro mnie zobaczył, zbliżył się natychmiast i 
powitał uprzejmie :

—  Quelte chance! Co pan tu robisz?
—  To samo co i Pan. Schroniłem się 

przed deszczem.
— Bardzom z tego rad. Pogawędzimy. 

Zużywam tu moje płuca napróżno, z nikim 
nie mogłem zawiązać rozmowy.

Byłem równie rad z tego spotkania, 
gdyż ów jegomość jest jednym z najpocie- 
szniejszych oryginałów, jakiego znam. Lubi 
on bardzo poezyę a nienawidzi muzyki —  
utwory najznakomitszych mistrzów mają 
przywilej wprowadzania go w senność, albo 
w stan rozdrażnienia nerwowego: Mozart 
sprawia mu ból głowy, Beethowen go usy­
pia , Rossini drażni mu nerwy, a Bellini bu­
rzy krew. Ta jednak antypatya do muzyki, 
me jest bez wyjątku: lubi on namiętnie pe­
wną aryę bretońską najdzikszej melodyi, 
którą grają tu zwykle wędrowni kobziarze 
bretonscy. Le Bignou (tak się nazywa kobza 
po bretonsku) jest jedynym instrumentem 
muzycznym, którego dźwięk chwyta go za 
serce. Kiedy inni zatykają uszy, on się roz­
pływa. Jestem u niego w wielkich łaskach, 
a to z powodu , że ile razy spotykamy się, 
wszczynam z nim zawsze rozmowę o poezyi, 
a nie mówię nigdy ani słówka o muzyce, 
którą równie lubię.

Widzisz mnie pan dziś w złym hu­
morze rzekł on do mnie. — Wracam od 
jednego z moich przyjaciół, któremu chcia­
łem zrobić przyjemność pewną niespodzian­
ką i j a^ na złość, nie zastałem go w do­
mu , wyjechał do Fontainebleau.

— Mnie także — odrzekłem — spotkał 
zawód; chciałem być na Hugenotach , i nie 
dostałem biletu.

—  Serdecznie mnie to raduje.
— Zapewne dla tego, że jesteś Pan 

nieprzyjacielem muzyki.
— Wcale nie z tej przyczyny, bo nie 

jestem egoistą, ale mam właśnie w kiesze­
ni bilet do opery na dzisiejsze przedstawie­
nie; chciałem go dać przyjacielowi, o któ­

rym wspomniałem przed chwilą, a że wy­
jechał do Fontenaibleau , niespodzianka ta 
prawnie się panu należy, bo wiedząc że nie 
lubię muzyki nigdy ze mną o niej nie mó­
wisz.

W tej samej chwili wyjąwszy bilet z 
pugilaresu, ofiarował mi go uprzejmie. Spo­
strzegłszy przejeżdżającego fiakra, skinąłem 
na niego —  wsiedliśmy do dryndulki i od­
wiozłem staruszka do jego mieszkania, po­
tem wróciłem do domu i przebrawszy się 
podążyłem ku operze w doskonałym hu­
morze, gdyż miałem miejsce w pierwszym 
rzędzie fotelów, dii premier halcon.

Przyszedłem do teatru dość wcześnie. 
Nie wiele jeszcze było osób. Tuż obok mnie 
siedział jakiś młody mężczyzna z swoją żo­
ną, oboje bardzo dystyngowanej powierzcho­
wności. Rozmawiali ciągle po francusku. 
Wziąłem ich więc za krajowców.

— Tiens, voila Monsieur Podsindeąue, 
ze swoim infantem —  rzekł mój sąsiad do 
żony — zawsze i wszędzie jest on akuratny 
jak nieszczęście.

Nazwisko to wydało mi się dziwnem. 
Musi to być jakiś Bretończyk — pomyślałem 
sobie — gdyż nazwiska bretońskie mają czę­
sto podobne końcówki.

Jegomość, o którym mowa, wkroczył 
jak uragan —  zawadził o parę stołeczków, 
które zwykle dają damom pod nogi i posu­
wał się szybko ku nam, wzdłuż foteli dru­
giego rzędu — a synalek: jego maszerował 
tuż za nim delikatnie, w postawie akrobaty 
chodzącego po linie. Ojciec mógł mieć lat 
40 lub najwięcej 45. Był miernego wzrostu, 
twarz miał okrągłą, rumianą — oezki czar­
ne, bardzo żywe, usta grube, nos prosty i 
szeroki; włosy czarne krótko ostrzyżone, 
piękny wąs a faworyty zaczesane w tył,  z 
angielska. Ubrany był d la dernlere mode. 
Brylantowy spory guziczek migotał na białej 
jak śrieg koszuli, a gruby zloty łańcuszek 
z dewizkami zdobił jego kamizelkę.

Synalek tego jegomości mógł mieć oko­
ło lat ośmnascie; był on zapewne podobny

do swojej mamuni, gdyż rysy jego stanowiły 
uderzający kontrast z rysami jego rodzica, 
twarz miał bladą, długą, nos długi i cienki, 
oczy jasnoniebieskie, duże i okrągłe, brwi 
wysoko wzniesione, czoło niskie i wązkie, 
włosy ciemnoblond, dolna warga trochę ob­
wisła.

Miejsca ich były tuż za mną. Młoda 
dama , o której wspomniałem , spojrzała u- 
kradkiem na tych panów i rzekła do męża 
półgłosem :

—  Le jeune homme est impayable.
Nowo przybyły jegomość ulokowawszy

się wygodnie podniósł głowę i począł przy­
patrywać się sali. Synek trącił go łokciem.

— Tatuniu...
— Czego chcesz?
— Hrabia z żoną siedzą przed nami.
Jednocześnie twarze ich skierowały się

w tę stronę. Wtem mąż młodej damy spoj­
rzał po za siebie.

—  Moje uszanowanie panu hrabiemu —■ 
rzekł gruby jegomość po polsku.

— Witam pana podsędka, —  odrzekł 
uprzejmie hrabia.

—  Upadam do nóżek pani hrabiny 
dobrodziejki, —  ozwał się znowu podsędek.

Dama skinęła wdzięcznie głową.
— Jesteś pan człowiekiem czczej for­

my, rzekł hrabia — tu we Francyi realność 
tylko popłaca.

— Nie mogę wpaść na trop myśli pań­
skiej. . — odrzekł podsędek.

— Mówisz pan, upadam do nóżek a 
me możesz tego spełnić, bo siedzisz za nami.

Podsędek rozśmiał się i rzek ł:
Jesteś sekaturą panie hrabio.

W ciągu tej rozmowy młody podsęd- 
kowicz zwrócony ku hrabinie kiwał się cią­
gle na krześle, widać było że miał intencyę 
ukłonić się jej i czekał tylko zręczności. 
Twarz jego miała wyraz niesłychanie ko­
miczny. Nie mogę jej lepiej odmalować, 
jak cytując te dwa wiersze, które zapewne 
przypomną czytelnikom autora
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niestosowności w stosunkach angielsko-ir- 
landzkich. Dodajmy do tego klęskę wielce 
niemiłą w głośnej sprawie Plimsolla, która 
zniechęciła do gabinetu liczną klasę ludno­
ści, a będziemy mieli rezultat wcale nieza- 
dawalający. Stagnacya w sprawach wewnętrz­
nych nie raziłaby tak bardzo, bo pod tym 
względem gabinet Disraelego nie dawał wiel­
kich przyrzeczeń. Ale za to zawiódł on o- 
czekiwania Europy na polu polityki zagra­
nicznej. Mimo kilku energicznych wystąpień 
lorda Derby w izbie lordów, mimo oporu 
stawionego konferencji dla reformy między­
narodowego prawa wojennego, Anglia nie 
może poszczycić się wzrostem swojego zna­
czenia w świecie dyplomatycznym. Cechą jej 
polityki pozostała dotąd nieinterwencya i 
to nie w idealnem tego słowa znaczeniu, 
wykluczającem niepowołany wpływ dyploma­
tyczny tam, gdzie on zamiast pośredniczyć, 
wywołuje tylko większe zawikłanie i potę­
guje niebezpieczeństwo. Takie unikanie in­
terwencji jest hasłem polityki wielu państw 
europejskich, które pierwszorzędną odgrywa­
ją rolę. Ale w Anglii nieinterwencya jest 
właściwie zobojętnieniem na wszystko, co 
się dzieje na kontynencie i nie dotyka bez­
pośrednio jej interesów. Torysi ganili za­
wsze ten kierunek polityki, a dostawszy się 
do steru, zaczynają mu także hołdować.

Przegląd polityczny.

A u s t r a -W ę g r y .  D. 18. b. m. jako 
w dniu urodzin Najj. Pana, odprawi kardy­
nał arcybiskup w Wiedniu solenne nabożeń­
stwo w kościele św. Szczepana.

—  Najj. Pan udzielał d 12. b. m. po­
słuchania. Pomiędzy innymi otrzymali posłu­
chanie: dyplomatyczny agent, konsul gene­
ralny br. Colice i konsul gener. Montlong.

—  D. 13 b. m. o godzinie 63/ą z rana 
przybył Najj. Pan z Luxemburgu do obozu 
pod BriLck n. L. celem wzięcia udziału w 
ćwiczeniach polnych pod Hófiein i Parndorf 
naznaczonych na d. 13 i 14 b. m. W świcie 
Najj. Pana znajdowali się adjutanci genera­
łowie br. Mondel i Beck, br. Maroicic i kil­
ku zagranicznych altaches wojskowych. Na 
dworcu kolejowym powitał Najj. Pana bryga­
dier hr. Degenfeld; komendant obozu pułko­
wnik Baumrucker, starosta Miillenau, bur­
mistrz Brenner i starszy żupan hr. Bathya- 
ny. Z dworca udał sie Najj. Pan w towarzy­
stwie świty na pola ćwiczeń pod Hófiein. 
Najd. Arcyks. Albrecht ma d. 20 b m. przy­
być do obozu pod Briick n. L. i objąć na­
czelne dowództwo —  Po ukończeniu ćwiczeń 
w d. 13 b. m. wyraził Najj. Pan najwyższe

Swe zadowolenie wszystkim oficerom a szere­
gowcom kazał wypłacić pięciodniowy żołd. 
Na ucztę dworską byli zaproszeni następują­
cy zagraniczni oficerowie: Majorowie hr. Fin- 
kenstein i Kiihne, podpułkownik Corbin i ka­
pitan Brunet, majorowie Magnoni, Szet Bey, 
kapitan Yegesack i porucznik Spak (z Szwe­
cji). D. 20. b. m, rozpoczną się pod Hófiein 
ćwiczenia artyleryi pod dowództwem genera­
ła Mullera.

—  Namiestnik Tryestu i Wybrzeża Fe­
lis br. Pmo-Friedenthal złożył dnia 12 b. m. 
przysięgę w ręce Najj. Pana jako tajny 
radca.

—  Poseł hrabia Beust wyjeżdża dnia 
IG. b. m. do kąpiel w Gastein.

—■ Minister dr. Stremayr, wyjechał 
d. 11 b. m. z Salzburgu do Leud.

— C. k. Namiestnictwo w Zadarze o- 
głasza w Awisatore dalmato, że Jego ces. 
król. Apostolska Mość raczył Najwyższem 
postanowieniem z d. 18 lipca b. r. darować 
najłaska wiej prawne skutki dalmatyńskim re­
krutom wstecz aż do r. 1871 włącznie,, któ­
rzy nie stawili się na plac poboru; mają nni 
jednakowoż zadość uczynić swoim obowią­
zkom i najdalej do końca Grudnia 1877 r. 
stawić się na placu poboru.

—  W obec doniesień niektórych dzien­
ników —  pisze Politische Correspondens — 
że z fabryki wagonów Ringhoffera w Smicho- 
wie mają rozpuścić kilkuset robotników-, a to 
dla braku roboty, możemy donieść, że mini­
sterstwo handlu było niedawmo w tern poło­
żeniu, iż mogło rzeczonej fabryce oddać do 
sporządzenia połowę tych wagonów, jakie po 
trzebować będzie kolej Pilzno-Priesen. Tym 
sposobem dało ministerstwo handlu faoryce 
o której mowa, sposobność zatrudnienia ro­
botników przez dłuższy czas. Że ministerstwa 
handlu nie oddało fabryce Ringhoffera wszy­
stkich wagonów do sporządzenia, da się tern 
wytłumaczyć, iż rząd musiał także mieć 
W'zgląd na inne fabryki wagonów, które ró­
wnież nie obfitują w liczne zamówienia.

—  Przedmiotem najwyższego zajęcia w 
kołach handlowych i przemysłowych w Cze­
chach, jest podróż ministra handlu Chlumec- 
ky’ego po północno-czeskich miastach i mia 
steczkach handlowych, przemysłowych i fa­
brycznych. Panuje powszechne zadowolenie z 
tego, iż obecny kierownik ministerstwa handlu 
stara się osobiście przekonać się o stosunkach 
przemysłu czeskiego, wszyscy bowiem mają na­
dzieję, iż w krotce nastąpi pomyślny zwrot w 
tamtejszych stosunkach.

—  Namiestnictwo czeskie zatwberdziło 
zakaz policyi w Pradze tyczący się urzą­
dzenia zj izdu czeskich nauczycieli w Pradze.

— 3od przewodnictwem Edwarda Gre- 
gra ukonstytuował się w Pradze komitet, 
który we wrześniu ma co niedzieli urządzać 
równocześnie w rozmaitych miastach i mia­
steczkach czeskich zgromadzenia ludowe 
celem pozyskania ludności czeskiej dla po 
Utyki czynnej.

— Najj. Pan sankcyonowal ustawę u- 
chwaloną przez sejm morawski zmieniającą

niektóre postanowienia ustawy z 31. Marca 
1873 r. o ochronie zwierzyny.

—  Komitet krajowy w Czerniowcach, 
wybrany celem uczczenia rocznicy połącze­
nia Bukowiny z Austryą, uchwalił zaliczyć 
pułkowi bukowińskiemu, przebywającemu 
obecnie w Wiedniu, 600 zł., ażeby w d. 4. 
Października r. b. mógł także obchodzić 
uroczystość krajową.

— Slovenski Narocl dziennik wycho­
dzący w Lublanie został d. 13. b. m. dwa 
razy skonfiskowany, ponieważ wbrew zaka­
zowi władz politycznych ogłaszał składki na 
rzecz Hercegowińów i wzywał do dal­
szych składek.

— Z Zagrzebia telegrafują do dzienni­
ków niemieckich, że w całym kraju zbierają 
bardzo gorliwie składki na rzecz powstań­
ców w Hercegowinie.

- -  Najwyższem postanowieniem z d. 6. 
b. m. raczył Najjaśniejszy Pan zwołać sejm 
Kroacyi i Sławonii na dzień 23. Sierpnia. Bę­
dzie on obradował aż do połowy Września.

Pesier Lloyd podaje bardzo zajmujące 
zestawienie rezultatu wyborów do sejmu 
węgierskiego. Liczba posłów sejmu tego 
wynosi 447. Z tych odpada 34 na Kroacyę 
a 413 na Węgry. Dotychczas dokonano 
wyborów w 411 okręgach wyborczych. W 
okręgu wyborczym Kulpińskim tudzież w 
okręgach Lendwa i Letenye mają odbyć się 
ściślejsze wybory, bo żaden z kandydatów nie 
otrzymał bezwzględnej większości głosów. 
Pesier Lloyd zastanawia się nad rezultatem 
wyborów w 408 okręgach, rzeczywiście doko­
nanych. W tych 408 okręgach wybrano 399 
posłów, bo niektórzy wybrani zostali w kilku 
okręgach, a mianowicie Szczepan Antonescu, 
Ludwik Csernatony, Maurycy Jokaj, Ernest 
Simonyi, Edmund Szeniczey, Paweł Śzontagh 
i August Trefort. Po ukonstytuowaniu się 
Izby będzie dziewięć okręgów wyborczych 
niereprezentowanych w sejmie. W Bistritz zda­
rzył się ciekawy wypadek, że wybrany Bo­
gumił Budacker nie wiedział' nic o tern, iż ma 
być wybranym i dopiero po wyborze oświad­
czył komitetowi wyborczemu, iż nie przyjmu­
je mandatu. Zrzeczenie się mandatu w ten 
sposób nie może być oczywiście uwzględnio- 
nem ; dopiero sejm rozstrzygnie w tej spra­
wie.

Co się tyczy stosunku liczebnego stron­
nictw, konstatuje dziennik węgierski z zado 
woleniem, iż większość stronictwa liberalnego 
jest imponującą. 329 posłów wybranych na­
leży do tego stronnictwa.

Opozycya prawicy liczy w ogóle tylko 18 
posłów; stronnictwo niepodległości 37 a stron­
nictwo narodowościowe w ogóle 24 członków. 
Cała^opozycya składa się więc z 79 członków.

Z 408 okręgów wyborczych wybrało tyl­
ko 162 dawnych swych deputowanych; w 246 
okręgach wyborczych wybrano samych nowych 

deputowanych a miano wie i e av 27 okręgach 
wybrano posłów, którzy przedtem byli wy­
brani w innych okręgach wyborczych; w 25 
okręgach posłów, którzy dawniej byli człon­
kami sejmu a w 194 okręgach wybrano po­

słów, którzy jeszcze nigdy nie brali udziału * 
pracach parlamentarnych.

Rozkład okręgów wyborczych na pi 
zmaite stronnictwa, jest wcale za jm u ją c! 
Stronnictwo liberalne straciło w ogóle 
okręgów wyborczych a to 7 okręgów u* 
rzecz opozycyjnej prawicy, 13 okręgu1*

stos<
rozn

na rzecz stronnictwa niepodległości a 4 ®
kręgi na rzecz stronnictwa narodowości®' 
wego. Opozycyjna prawica straciła w ogól® 
29 okręgów wyborczych a mianowicie 28 ®" 
kręgów na rzecz stronnictwa ^liberalnego & 1
okręg na rzecz stronnictwa niepodległość1'
Stronnictwo niezawisłe straciło w ogóle 24°' 
kręgów wyborczych, wszystkie na rzecz stro®' 
nictwa liberalnego. Stronnictwa narodowości®' 
we straciły w ogóle 9 okręgów wyborczych 
a mianowicie 8 okręgów na rzecz stronnictw8 
liberalnego a 1 okręg na rzecz opozycyjnfi.1 
prawicy. A więc tylko stronnictwo liberale0 
zyskało 36 nowych okręgów wyborczych; opl 
zycyjna prawica straciłajbowiem 18, stronni0' 
two niepodległości straciło 10 a stronnictw1' 
narodowościowe 5 okręgów wyborczych.

J f ie m c y . Na konferencyi unitaryj®®! 
w Bonn był obecnym arcybiskup Likurg®* 
z Syry i Tenos i Damalas, profesor teolog1' 
w uniwersytecie ateńskim. Dolhnger mów11 
o wielkiej zmianie, jaka w skutek uchwały 
Soboru Watykańskiego zaszła w stosunk® 
rzymskiego kościoła do innych. NastępBie 
toczyły się obrady nad kwestyą pochodź®' 
nia św. Ducha. \V rozprawach brał udzi®’ 
Iieinkens ze strony starokatolików, Dam8' 
las, Rhossis, Ossinin i Janyszew ze strouj 
kościoła wschodniego. W końcu skonstatO' 
wał Dóllinger, że dwie trzecie zgromadź®' 
nych zgadzają się w zdaniach. Na wniosek 
jego uchwalono, by komisya złożyła formuł' 
kę, któraby była wyrazem przekonań wszyst' 
kich członków. Komisya ta złożona z dwóch 
starokatolików, dwóch członków kośeioł® 
wschodniego i dwóch Anglikauów miała u*' 
zajutrz przedłożyć swój elaborat.

—  W Berlinie umarł 12. b. m. gener®* 
Zastrów, komendant 7 korpusu armii * 
kampanii francuzkiej.

— W Gersau w Szwajcaryi zmarł t®' 
goż dnia na apopleksyę deputowany parł®' 
mentu niemieckiego baron Hoverbeck.

Zmarły Hoyerbeck grał w ostatni 
dwudziestu latach bardzo wybitną rolę * 
parlamentarnem życiu Prus i Niemiec, r 
roku 1858 wybrany po raz pierwszy do ł' 
zby deputowanych, należał od tego czasu b®J 
przerwy do niej, następnie do północno ni®' 
mieckiego a w końcu niemieckiego parl®' 
mentu. Przez cały ciąg swego posłowani® 
należał do stronnictwa postępowego, któreg® 
przewodnictwo objął po śmierci Waldecka 
Zmarły Hoyerbeck liczy ł lat 53 i zaszczf 
tnie zapisał swe imię w dziejach pruskieg® 
parlamentaryzmu.

—  W sprawie wykonania ustawy kia' 
sztornej pisze Germania: „Wedle wiadom®* 
ści dochodzących nas z różnych stron, z* ■
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I usta już otworzył jak gdyby ostryga, 
I oko zwrócił, duże, i słodkie jak figa.

— Jakże się podoba teatr, panu Inno­
centemu, zapytała hrabina podsędkowicza.

— Upadam do nóżek pani hrabinej 
dobrodziejki, odrzekł Innocenty, kiwając się.

— II est Mte comme choux, szepnęła 
hrabina mężowi do ucha.

Tymczasem teatr napełniał się, muzy­
kanci zajmywali swoje miejsca. Damy w pier­
wszych lożach i na balkonie, wygorsowane 
i przystrojone w dyamentowe ozdoby lor­
netowały na wszystkie strony. Pan podsędek 
i jego synaczek lornetowali także.

W tej chwili weszła do drugiego rzę­
du krzeseł nowa osoba. Była to jakaś mło­
da i dziwnie piękna dama. Ze swobody i 
dystynkcyi jej ruchówr widać było dobre wy­
chowanie i znajomość świata, ale z wejrze­
nia jej i z tych znamion kokieteryi, które 
nie dają się opisać, każde wprawne oko, 
oswojone z typami paryzkich kobiet, mogło 
łatwo odgadnąć, że w owej chwili należała 
już ona do kategoryi kobiet, które wir świa­
ta rzucił na zgubne drogi.

Ta polująca Lais, była piękna jak Di­
ana, twarz jej więcej krągła niż owalna, 
bez żadnego tynku jaśniała świeżością; wło­
sy, niezbyt jasne i nierude a gorącego ko­
loru ze złotemi odbłyskami, rozrzucone w 
sztucznym nieładzie nad pięknem czołem, 
nadawały jej twarzy charakter prowokujący... 
Oczy miała czarne, błyszczące, z dlugiemi 
rzęsami i brwi tego samego koloru, usta 
pełne, żywo-koralowe, trochę rozwarte lek­
kim uśmiechem, który uwydatniał dwa doł­
ki na licu pełue wdzięku.

Wszystkie te fizyczne przymioty, na 
pierwszy rzut oka zdawały się samą naturą 
i prostotą, ale wpatrzywszy się w twarz tej 
kobiety płatwo było dostrzedz, że uharmoni- 
zowanie i dobitne uwydatnienie tych wdzię­
ków, było dziełem wyrafinowanej i głębo­
kiej kokieteryi, która sztuczną grą fizjono­

mii, zmieniającą co chwila wyraz twarzy 
nadawała jej charakter wyłączny : zaczepny 
i podbija iący.

W s:jstkie miejsca były zajęte, oprócz 
dwóch, których jedno było po prawej 
stronie podsędka, a drugie po lewej jego 
syna.

Młoda dama szła powoli, niby dla te­
go, żeby nie zawadzić o jaki stołeczek ; ale 
widocznie w celu obejrzenia swojej strate­
gicznej pozycyi. Oczy jej zatrzymały się 
najprzód na hrabi, potem przeszły na ja­
kiegoś Amerykanina z twarzą czekoladowe­
go koloru, i na innych mężczyzn bliżej sie­
dzących. Przechodząc obok podsędka, rzu­
ciła ciekawrem okiem, najprzód na jego bry­
lantowy guziczek, potem spojrzała mu w 
oczy i minąwszy go usiadła tuż przy nim. 
Hrabia obrócił się, hrabina także, gra ich 
twarzy była zupełnie różna: on spojrzał 
bystro i ciekawie, ona ostro i z niechęcią, 
widocznie sąsiedztwo to nie było jej na rękę.

Nowo przybyła dama zdjąwszy z sie­
bie lekką białą mantylkę, ulokowała się 
rozkosznie w fotelu. Ubiór jej uwydatniał 
dziwnie jej wdzięki. Miała czarną aksami­
tną suknię z wazką i lekką koronką u góry. 
Suknia ta nie miała prawie stanika, tak 
był nizki. Broszka z dużym rubinem, oto­
czonym brylancikami zdobiła środek gorsu. 
Na szyi potrójny sznurek pereł z dużym 
ametystowym fermuarem, otoczonym także 
brylancikami, kompletował ten strój. Jedno­
cześnie rozlała się po sali delikatna i miła 
woń jakiegoś niewidzialnego kwiatu ; męż­
czyźni obracali się na wszystkie strony 
chcąc dociec zkąd ta woń płynęła, damy 
zaś odgadując, że tym kwiatem była świeżo 
przybyła Lais, zatykały sobie nosy chustka­
mi, jak gdyby znieść nie mogły tej woni i 
szeptały między sobą.

Błogi spokój jaki panował między oso­
bami siedzącemi w pierwszym i drugim 
rzędzie foteli znikł w jednej chwili po przy­
byciu tej nowej dam y. Trzym ała, ona ciągle

| hrabiego pod swoim wzrokiem, a ten ciągle 
się oglądał. Hrabina była czerwona jak pol­
ny mączek. Podsędek kręcił się wfotelu, jak 
człowiek chory na żołądek. Innocenty sie­
dział prosto jak kołek, z otworzoną gębą. 
Cienki jego nosek rozdęty u dołu , ruszał 
się jak nos królika i chwytał chciwie woń pły­
nącą od ojcowskiej sąsiadki. Czokoladowy 
Amerykanin uśmiechał się, chrząkał i szeptał 
coś do ucha swemu sąsiadowi. Jednocześnie 
muzykanci zaczęli się szykować przy swo­
ich pupitrach — ozwała się uwertura. 
W krotce później podniesiono kurtynę...

— Co to za cudna instrumentacya 
tej opery — rzekł hrabia do żony, która sie­
działa smutna i zamyślona.

— Ja nie lubię Majerbera — odrzekła 
hrabina Bucho.

—  Zkądże dziś ta niełaska dla Mae- 
stra, wszak była to zawsze jedna z twoich 
najulubieńszych oper.

—  Nie... Ja wolę Belliniego, Donizet- 
tiego, Rossiniego i innych. Lubię Włochów 
i włoską muzykę, a nielubię tego Berlińczyka!

Hrabina mówiła prędko, gorączkowo i 
bawiła się zarazem rozdzieraniem ślicznego 
wachlarzyka z białej materyi.

— Berlińczyk czy nie — odrzekł hra­
bia — mniejsza o to — ale że jest jednym 
z mistrzów muzyki, to pewna. Zresztą, ope­
ra ta wyszła z drugiej jego maniery , jest 
w niej tchnienie włoskiej muzy...

— Nie lubię go ! — Drażni mi nerwy 
woń tej mikstury, którą czuć tu w po­
wietrzu.

—  Yous etei hien difficiłe aujourd^hui 
chere umie — bo muzyka śliczna — a mi­
kstura ma rajską woń.

Kiedy zapadła kurtyna, hrabina rze­
kła do męża :

— Allons un peu au foyer.
Hrabia powstał z widoczną niechęcią.
— Chodźmy —  odrzekł, i zwracając 

się do podsędka dod a ł: a pan zostajesz tu, 
czy idziesz z  n am i?

— Żenuje mnie przeciskanie się wzd J 
tych foteli, wolę zostać tu.

— Podsędek — rzekła hrabina —  zn>' 
pany jest na wędkę, nie może się ruszyć- 1

— Pani hrabino dobrodziejko, nie mo­
gę wytropić jej myśli...

Hrabina uśmiechnęła się i poszła pt’ZG- 
dem, mąż za nią; —  nim doszli do wyjścia 
oglądnął się kilka razy, a Lais odpowie­
działa mu uprzejmem wejrzeniem.

Po wyjściu hrabiego z żoną, podsędek 
obrócił się ku swojej sąsiadce. Brylantowy 
jego guziczek ściągnął znów jej uwagę — 
był on pięknej wody i dość duży. Podniosła 
potem wzrok na właściciela guziczka, ’ 
oblała go całego głębokiem i przeciągłef 
wejrzeniem pełnem magnetycznej potęgi... -

Podsędek spojrzał jej w oczy, ale ni® 
mógł wytrzymać wzroku. Obie jego powiek 
poczęły migotać nerwowo i pot dużemi kro- J 
plami wystąpił mu na czoło —  spuścił wię® 
głowę i dla nadania sobie kontenansu wy­
jął z kieszeni zegarek, aby obaczyć, która 
godzina...

Lais uśmiechnęła się złośliwie —  po­
tem takim samym wzrokiem spojrzała na 
Innocentego. Była to scena komiczna, a 
razem ciekawa, którą zrozumie każdy, co 
zajmował się magnetyzmem. Innocenty spi­
sał się z razu heroicznie: spojrzał na nią 
wzrokiem równie przeciągłym; krągłe jego 
oczy rozszerzyły się niezmiernie, ale nie 
trwało to dłużej nad kilkanaście sekund, 
nagle powieki jego poczęły migotać, tak jak 
ojcowskie przed chwilą i pochwyciło go je ­
dnocześnie nerwowe ziewanie. Lais parsknę­
ła śmiechem. Scena ta przeszłaby była za­
pewne w nowe ciekawsze jeszcze fazy, ale 
osoby które powychodziły podczas antraktu 
poczęły wkraczać tłumnie, spiesząc do swo­
ich miejsc. Hrabia wrócił także z żoną.
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stosowanie ustawy klasztornej przybiera 
rozmiary prawie nieuzasadnione.

Zdaniem Germanii przysługują zakon­
nikom po rozwiązaniu klasztorów dwa pra­
wa a mianowicie: 1. Wszyscy duchowni
zakonni mogą, tak samo jak księża majowi 
odprawiać ciche msze św. w każdym ko­
ściele, ale msze te nie powinny być mszami 
parafialnemi ani w ogóle publicznem nabo­
żeństwem. 2. Ci księża zakonni, którzy przed 
Ustawami majowemi mieli curam animarum, 
mogą ją nadal zatrzymać, jeżeli wystąpią z 
zakonu i złożą sukienkę zakonną. Prawa po­
wyższe przysługują bezsprzecznie zakonni­
kom wedle Germanii i uznane zostały przez 
państwo. Jeżeliby organa administracyjne w 
zapale swym chciały przeszkadzać w wyko­
nywaniu praw tych zakonnikom, należy prze­
ciw temu zaprotestować, bo minister Falk 
sam kilkakrotnie w powyższym zawyrokował 
sensie. Wedle powyższych wywodów Germa­
nii mogliby wszyscy zakonnicy po rozwią­
zaniu zakonów nadal pozostać w kraju, na­
turalnie z zastosowaniem się ścislem do 
przysługujących im jeszcze praw i jeżeli 
dodatkowe jakie nowe prawo i temu nie 
stanie na przeszkodzie.

— Do Ostsee Ztg. piszą z Poznania, 
że wszyscy duchowni' katoliccy, piastujący 
Urzędy państwowe w W. Księstwie Poznań- 
skiem, złożyli deklaracyą, żądaną od nich 
^ najłagodniejszej formie, że posłuszni bę- 

■ dą ustawom państwa. Kw yer Pom. mówi, 
że mu o tern nic nie wiadomo!

A n g l ia ,  (Zatarg z Birmą.) Korespon­
dent Timesa w Kalkucie podaje bliższe szcze 
goły o najnowszych rokowaniach między rzą­
dem angielskim w Indyach a królem Birmy. 
Gdy poselstwo angielskie przybyło do Man- 
dalay —  pisze korespondent — natrafiło na 
Wielkie trudności. Wiedziano tam bowiem 
już o instrukcyach, danych poselstwu. Agen- 
ci króla Birmy zawiadomili swego pana w 

l drodze telegraficznej o tych instrukcyach 
'  tak, że tenże przy przybyciu Sir Douglasa 

Porsyth’a znał nietylko rozkazy, które po- 
płannik angielski otrzymał, lecz nadto miał 
już wiadomość o tych , których Sir Douglas 
jeszcze nie znał. Mówiono naprzód o odwie­
dzinach jenerała chińskiego Lisitahi (spra­
wcy napadu na wyprawę angielską), a król 
odrzekł na zapytanie w tej mierze , że je- 
Uerał chiński przywiózł ze sobą pismo ce- 
*arskie z Pekinu i że oddawano mu tylko 
takie honory, jakie się posłowi należą. Oświad­
czenie to udzielono rządowi indyjskiemu a 
poseł Douglas otrzymał następnie polecenie, 
ażeby wyraził królowi Birmy wielkie ubo­
lewanie wicekróla Indyi z powodu przy­
jęcia Lisitahi’ego a zarazem ażeby dodał, 
że wicekról nie wątpi, iż król na przyszłość 
będzie jak najmniej przystawać z najzacięt­
szym nieprzyjacielem Anglii i że postara się 
o wyśledzenie powodów napadu na pułko­
wnika Browne; w końcu miał Douglas o- 
twiadczyć królowi Birmy, że w razie, gdyby 
Wyprawa miała być jeszcze raz w tym sa- 
jCym kierunku przedsiębraną, dodaną jej 
będzie eskorta angielska, ażeby ją tym spo­
sobem uchronić od zniewagi i napadów.

Douglas miał to wszystko oznajmić kró ­
lowi i nieczekając jego na to odpowiedzi, 
Ujiał przystąpić niezwłocznie do uregulowa­
na granicy. Tymczasem król wiedział, jak 
iWielkie oburzenie wywołało w całych In­
dyach przyjęcie Lisitahiego. Ztąd poszło, że 
bról widział się zmuszonym ustąpić swoich 
Pretensyi co do spornego kawałka nadgra­
nicznego kraju. Tym sposobem osiągnięty 
dostał istotny cel poselstwa; sir Douglas 
doniósł o tern telegraficznie wicekrólowi In­
dyi i przygotowywał się do powrotu. Na­
znaczono już dzień, w którym pełnomocnik 
Anglii miał być na pożegnalnej audyencyi 
U króla; tymczasem Douglas otrzymuje roz­
kaz, ażeby sprawozdanie o sprawie reguła­
mi granicy spisał obszernie, przysłał je 
Pocztą wicekrólowi i w Mandalay oczekiwał 
dalszych rozkazów. To zarządzenie równało 
8lę przedłużeniu pobytu na kilka tygodni, 
który z powodu spełnienia właściwej missyi 
*tawał się dość niebezpiecznym. Sir Douglas 
Prosił więc telegraficznie o pozwolenie od­
jazdu a ponieważ odpowiedź nie nadchodziła, 
°Puścili sir Douglas i pułkownik Duncan 
Pomieszkanie rezydenta angielskiego i udali 
*!§ na okręt Nemezis, którym mieli odpły 
Hó do Rangun.

Do tego czasu nie otrzymał był je­
lcze  król Birmy wiadomości, że przyszłej 
^yprawie do Yunwar ma towarzyszyć eskor- 
a Wojskowa. Zanim jednak odpłynął statek 

z poselstwem angielskiem, nadeszło w tej 
sPrawie pismo ministra spraw zagranicznych. 
^nglia, Birma i Chiny - pisał minister, 

przyjaźnemi sobie państwami. Jeśliby 
^nglia chciała wysłać expedycyę przez za­
wodnie Chiny, natenczas eskortować jąbę- 
^  do granicy birmańskiej wojska chińskie; 
gdyby zaś wyprawa wychodziła z Birmy 
Wartować ją będą wojska birmańskie; w 
4dnym zaś wypadku nie moga jej eskorto­

w e wojska angielskie.
G *3# U  L/W, x Ittia 1 6 .  Sierpnia

Treść tego zawiadomienia telegrafował 
sir Douglas wicekrólowi, który mu odpowie­
dział, ażeby to pismo zwrócił ministrowi 
spraw zagranicznych i skonstatował, że nie 
ma on prawa czynić przedstawień rządowi 
angielsko-indyjskiemu, albowiem otrzymał 
dymisyę od króla. Poczem poselstwo wróci­
ło do Raugun a ztąd do Si mli. Rząd indyj - 
ski obstaje stanowczo przy uprawnieniu do­
dania eskorty wojskowej swojej wyprawie. 
Czy rokowania w tej sprawie będzie prowa­
dzić umyślne poselstwo, czy też tamtejszy 
rezydent angielski, nie jest jeszcze wiado- 
mem. To tylko nie ulega wątpliwości, że 
dalszy w tej mierze opór ze strony króla 
Birmy, może być bardzo łatwo powodem 
wybuchu wojny.

H is z p a n ia .  Doniesienia z nad gra­
nicy hiszpańskiej mówią, że Karliści nie 
przestają bombardować Hernani, które świe­
żo otrzymało zapasy żywności. Duch mie­
szkańców miasta oblęganego jest wyborny. 
Roboty karlistowskie pod San Marcos zni­
szczone zostały ciągłym ogniem warowni o- 
taczających San Sebastian.

— Z Bourg Madame 12. Sierpnia do­
noszą: Wojsko królewskie zdobyło wieżę w 
Solsono.

Wieża Solsono leży w odległości 5 ki­
lometrów od Seu d’Urgel, i należy do sy­
stemu fortyfikacyjnego tej twierdzy. Załoga 
tej wieży składała się z kilkudziesięciu ludzi.

— Depesze karlistowskiego komendan­
ta twierdzy Seu d’Urgel, gen. Lizarragi się­
gające po dzień 10. b. m. mówią, że wojska 
alfonsistowskie straciły przy oblężeniu do­
tychczas około 1500 ludzi. Baterye koncen­
trowały swój ogień głównie na fort Solzono 
(który też zdobyty został) podczas gdy cy­
tadela i główne forty są jeszcze prawie 
wcale nieuszkodzone. Lizarraga mówi, że 
posiada 45 dział pozycyjnych i 1500 ludzi 
załogi; żywności i amunicyi ma podostat- 
kiem. Jedna baterya oblężnicza została już 
zdemontowana, Castells i inne oddziały 
karlistowskie stoją w pobliżu twierdzy, aby 
w danym razie wziąć udział w akcyi.

T u r c y a .  (Powstanie hereegowińshie). 
Na teatrze wojny w Hercegowinie nie wy­
darz) ło się w ostatnich dniach nic ważne­
go. Powstańcy pod Trebinią otrzymali w 
posiłku 200 ludzi z Boccbe. Wiadomość o 
porażce wojsk tureckich pod Newesinje po­
twierdza się. Zdaje się, że przyjdzie tam 
w krotce do nowej bitwy, gdyż liczne od­
działy powstańców zdążają w tamtę stronę. 
Ruch przybiera charakter walki rasowej i 
religijnej, ludność muzułmańska coraz li­
czniejszy bierze w nim udział.

Nadeszły dwie ważne prywatne wiado­
mości, które jeżeli się potwierdzą, są do- 
wouem że pożar powstania szerzy się gwał­
townie. Jedna z tych wiadomości mówi, że 
w okolicy Wyszehradu nad Driną w Bosnii 
wybuchło powstanie, i że Wyszehrad cerno- 
wany jest przez powstańców. Wyszehrad le­
ży w południowo-wschodniej stronie Seraje- 
wa niedaleko granicy serbskiej. Druga de­
pesza prywatna donosi, że powstańcy poja­
wili się w wąwozach, które od Nowego Ba­
zaru prowadzą do Serbii. Jeżeli powstańcom 
uda się tam usadowić, położenie Derwisza- 
baszy może się stać bardzo krytycznem. 
Opanowawszy te wąwozy, mają powstańcy 
bezpośrednią komunikacyę z Serbią i prze­
cinają Turkom jedyny gościniec, który łączy 
Bośnię i Hercegowinę z Rumelią. Także pod 
względem politycznym byłoby obsadzenie 
wąwozów powyżej Nowego Bazaru fatalnem 
dla Turków, górale serbscy bowiem, mając 
bezpośrednią styczność z powstańcami sza­
nowaliby zapewne tak samo neutralną po­
litykę księcia Milana jak Czarnogórcy neu­
tralność księcia Nikity. W takim razie po­
zostałaby Turcji do transportu wojsk do 
Bosnii jedna tylko droga morska do Klek. 
2e Turcya tę ewentualność zaczyna już brać 
na uwagę, wynika z następującego komuni­
katu Polit. Oorresp.: „Przypuszczać należy, 
że jeżeliby przedłożono prośbę o dozwole­
nie wojskom tureckim wylądowania pod Klę­
kiem mogłoby to oczywiście nastąpić tylko 
za pośrednictwem ambasady ottomańskiej i 
tylko do wspólnego ministerstwa spraw za­
granicznych, (być może, że taka prośba już 
weszła, chociaż nie wiemy jeszcze o tem) — 
wtedy prośbie takiej uczynionoby zadość na 
podstawie dawniejszych precedensów, w k tó ­
rych rzecz szła także o wylądowanie wojsk
tureckich. “

—- Pogłoski o wybuchu powstania w 
Albanii nie sprawdzają się dotąd; są to na 
razie tylko pia desidtria powstańców kerce- 
gowińskich. Pogłoski te powstały jak się 
zdaje ztąd, że w górach albańskich wojsko 
tureckie robi obławy na opryszków, którzy 
tam stale grasują.^

— Wobec półurzędowego komunikatu 
Turquie, który kładzie nacisk na istnienie 
całych korpusów dalmatjńskicb w obozie 
powstańców, zwraca Polit. Corresp. uwagę,
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że są to po większej części Bocchezy, któ­
rzy z Dalmacyi dostali się do Hercegowiny 
drogą na Czarnogórę. Komunikacya między 
Boccbe di Cattaro a Czarnogórą jest zupełnie 
otwarta. Podobnie jak Czarnogórcy prawie 
codzień przychodzą do Bocca dla zakupna 
żywności i innych artykułów, tak samo Boc­
chezy odwiedzają Czarnogórców. Wobec tego 
jest rzeczą widoczną, że rządowi austrya- 
ckiemu nie można przypisać winy, jeżeli kil­
kuset Bocchezów znajduje się w obozie po­
wstańców.

Turcy zaczynają się ruszać. W Konstan­
tynopolu uzbrajają i naprawiają okręty wo­
jenne, ćwiczą wojsko, sposobią baterye. Siły 
zbrojne tureckie w dystryktach wojskowych 
konstantynopolskim, szumlańskim i mona- 
styrskim wynoszą w obecnej chwili około 
35.000  piechoty, 6000 ludzi jazdy i 3 pułki 
artyleryi. Przez powołanie urłopników i re­
zerwistów może ta siła zbrojna w przeciągu 
trzech tygodni być podniesioną do wysoko­
ści około 60.000 ludni.

—  Pester Lloyd tak wyjaśnia dotych­
czasową obojętność Turcyi wobec powstania 
hercegowińskiego:

„Odwołanie dotychczasowego ambasa­
dora Porty przy rządzie francuskim i za­
stąpienie go Khalilem Szeryfem Baszą jest 
zapowiedzią radykalnej zmiany w polityce 
rządu tureckiego. W kołach dyplomatycz­
nych zapewniają, że upadek w. wezyra Es- 
sada Baszy jest bardzo bliskim. Następcą 
jego ma byc Mitbad Basza. Zmiana ta wśród 
obecnych okoliczności byłaby bardzo pożą­
daną. Nie ulega żadnej wątpliwości, że Der­
wisz Basza byłby w stanie stłumić w kró­
tkim czasie powstanie hercegowińskie, gdy­
by z Konstantynopola otrzymał potrzebne 
instrukeye i pieniądze. Essad Basza widząc 
się bliskim upadku i mniemając, że prze­
wlekanie powstania hercegowińskiego jest 
dla niego jedynym środkiem utrzymania się 
przez czas dłuższy u steru, nie chce wystą­
pić energicznie przeciw powstańcom/'

— Angielski Times mówi co do Herce­
gowiny : „Anglia nie może żadnego kroku na­
przód zrobić, jakkolwiek sympatyzuje z chrze- 
ścianami. A lubo nadzieja skruchy tureckiej 
od dawna już rozwiała się, wszelako pokój 
na Wschodzie Europy ważniejszym jest niż 
pomyślność Hercegowiny. Hercegowina musi 
czekać. “

— Politischa Correspondenz donosi z 
Konstantynopola, że austro-węgierski pełno­
mocnik Herbert miał w czwartek dłuższą 
rozmowę z wielkim wezyrem, ministrem 
spraw zagranicznych, przyczem kilkakrotnie 
dał zaspakajające oświadczenia co do sta­
nowiska Austryi, uważającej powstanie her­
cegowińskie za wewnętrzną sprawę Porty. 
Hr. Zicby wyjechał 13. b. m. do Konstan­
tynopola.

Poseł angielski lord Elliot miał 12. 
Sierpnia u sułtana całogodzinne posłuchanie, 
na którem była mowa o stanie finansowym, 
państwa, o budowie kolei żelaznych, admi- 
nistraeyi i sądownictwie, o zniesieniu nie­
woli i sprawie hercegowińskiej.

— W  k o śc ie le  OO . D o m in ik a n ó w
odbędzie się jutro o godzinie lOtej, żałobne 
nabożeństwo za duszę ś. p. Namiestnika hra­
biego Agenora Gołuchowskiego. Podczas nabo­
żeństwa wykonane będzie wielkie »Requien« 
kompozycyi Józefa Kozłowskiego, byłego na­
dwornego kapelmistrza w Petersburgu, które 
to reąuien Kozłowski napisał dla króla Stani­
sława Augusta i wykonał je  w r. 1798. Re- 
cpiiem to do najznakomitszych utworów zali­
czane, urządza Wydział stowarzyszenia człon­
ków orkiestry teatralnej, pragnąć uczcić pamięć 
ś. p. Namiestnika i swojego protektora; du­
chowieństwo bezinteresownie z wszelką gotowo­
ścią ofiarowało udział w nabożeństwie.

—  Na«l«ly re k to r  poczt g a licy jsk ich  
p. Schiffner wczoraj powrócił z podróży inspek­
cyjnej do Lwowa. Po załatwieniu nagłych spraw, 
wymagających osobistej jego decyzyi, uda się 
p. naddyrektor w dalszą podróż inspekcyjną.

=  Ż a ł o b n e  n a b o ż e ń s t w a  za duszę 
śp. Namiestnika br. Agenora Gołucbowskiego 
odbyły się dnia 11 b. m. w Gleichenbergu w 
Styryi i w Baden pod Wiedniem, d. 12 b. m. 
w Radegund w Styryi a d .  13 b. m. w Cie­
plicach —  wszędzie za staraniem bawiących 
tam polskich gości kąpielowych.

*** Skutkiem braku nadzoru ze 
strony rodziców utonęła dnia 10 b. m. w ka­
łuży przed domem 3 letnia córka włościan Ha- 
lóchów z Siar, w Gorlickiem. Przeciw winnym 
wytoczono śledztwo karne.

—  W ydaw n ictw o k s ią ż e k  s z k o l­
n ych  dla szkół ludowych, w Wiedniu ogłasza 
w y k a z  ruchu wydawniczego za rok 1874. Roz- 
sprzedało w tym roku ogółem 1,987.433 egzem­
plarzy książek czyli o 176.021 więcej niż w 
roku poprzednim; w tej liczbie 191.291 pol­
skich (o 10.798 więcej niż w roku 1873) i

' 2.333 ruskich (o 327 mniej niż w r. 1873).

— Dochód z sprzedaży tytoniu,
cygar i tabaki w Galicyi wynosił w r. 1874 : 
w skarbowym powiecie Brody 202.273 złr. 24 
ct. w powiecie Kołomyja 163.548 złr. 21 ct. 
w powiecie Kraków 1154.153 złr. 29 ct., w 
powiecie Lwów 1,179.970 ct. 861 2 et..*w p o­
wiecie Nowy Sącz 298.286 złr. 281/2 ct., w 
powiecie Przemyśl 426.092 złr. 291/ 2, w po­
wiecie Rzeszów 375.854 złr. 32 ct., w powie­
cie Sambor 456.810 złr. 91 1/2 ct., w powiecie 
Sanok 298.441 złr. 531/2 ct., w powiecie Sta­
nisławów 466.153 złr. 95 ct., w powiecie Tar­
nopol 598,153 złr. 8 I/2 CŁ, w powiecie Tarnów 
471-406 złr. 44 ct. —  razem w całej Galicyi 
6,091.144 złr. 43 ct. Nie są to jednakże cy­
fry czystego dochodu, gdyż nie odliczono od tej 
sumy kosztów materyału, fabrykacyi, przewozu 
i komisowego.

—  Z Częstochowy piszą Tygodniowi 
piotrkowskiemu: Dzień 3go Sierpnia b. r. był 
duiem uroczystym, dla wspomnień jasnogórskie­
go klasztoru. W  dniu tym bowiem o godzinie 
6tej po południu, tłumy pobożnych odprowa­
dziły z dworca drogi warszawsko wiedeńskiej 
w Częstochowie do klasztoru, przywieziony z 
Kodnia cudowny wizerunek Bogarodzicy. Obraz 
ten pierwotnie sprowadzonym został do Polski, 
przez Mikołaja Sapiehę marszałka litewskiego, 
pod nazwą Najświętszej Panny de Guadaluppe, 
i umieszczonym był w Kodeńskim zamku, wznie­
sionym przez Jana Sapiehę, wojewodę trockie­
go, na małym wzgórku między Bugiem i jezio­
rem, oddzielającym go od miasta; w r. 1636 
złożonym został w kościółku drewnianym, a 
następnie po ukończeniu budowy murowanego 
kościoła i poświęceniu onego pod wezwaniem 
św. Anny w r. 1686, uroczyście do takowego 
wprowadzonym został. Przyczem probostwo bo ­
deńskie, za staraniem Jana Fryderyka w r. 
1710, do stopnia infułacyi wyniesione zostało. 
Cudowny obraz koronowanym był w r. 1723, z 
mocy bulli Innocentego XIII, przez Stefana Ru- 
pniowskiego, biskupa łuckiego: obecnie wraz z 
relikwiami świętych i licznemi wotami przewie­
ziony. jak już wyżej wspomnieliśmy, do kla­
sztoru jasnogórskiego.

—  Błogosławiona okolica W  miej­
scowości lesistej St. Johann pod Ried zmarł 
niedawno jeden z mieszkańców, liczący lat 120. 
Co ciekawsze jednak, że wiele w tej miejsco­
wości znajdzie się osób liczących około 100 lat, 
wiele par małżeńskich, które święciły już złote 
wesela, a nawet takie, co gotują się do wesel 
dyamentowych t. j . przeżyły z sobą lat 75. D o­
wód to, jak błogi wpływ wywiera na stan zdro­
wia ludzi powietrze leśne.

— Nowe znaczki pocztowe fran­
cuskie wkrótce mają być zaprowadzone. M i­
nister skarbu wezwał artystów francuskich do 
udziału w konkursie na sporządzenie nowego 
modelu tych znaczków. Nagrody konkursowe 
wynoszą 1500, 500 i 300 franków. Znaczki 
nie mają przedstawiać, jak dotychczas, postaci 
Rzeczypospolitej okolonej wieńcem kłosów, lecz 
symboliczną figurę niepolityczną, czy to Francyi 
czy handlu, przemysłu lub sprawiedliwości i 
napis Poste-Republigue franeaise oraz cyfrę war­
tości znaczka.

— Cenny zabytek starożytności 
pomiędzy innemi wykopano niedawno na wyspie 
Kreich. Jest to posąg dłuta jednego ze znako­
mitych rzeźbiarzy starorzymskich, przedstawia­
jący, jak utrzymują archeologowie, wodza rzym­
skiego Metella.

—  Podwójne samobójstwo zakocha­
nej pary znów się zdarzyło w Wiedniu. Niejaki 
Jan Virowsky, alias Malberger, rodem z Libo- 
chowic, w Czechach w towarzystwie nieznajo­
mej dotąd młodej kobiety wynająwszy we Uzwar-- 
tek po południu w hotelu zum goldencn Lamm 
pokój , zastrzelił się tam wraz z ową młodą ko­
bietą. Ta ostatnia w chwili, gdy otworzono p o ­
kój siedziała ubrana na krześle, u stóp jej na 
ziemi leżał Yirowsky ściskając jeszcze rewolwer 
w skostniałej dłoni. Na stole znaleziono trzy 
listy do krewnych Virowskiego i właściciela ho­
telu przy dworcu drogi żelaznej Franciszka Jó­
zefa. Ten ostatni zeznał, że para samobójców 
przez jakiś czas mieszkała w wspomnionym ho­
telu i zadłużyła się tam na 106 złr., lecz po­
zostawiła mu swe tłumoki. Nic zresztą dotąd 
niewiadomo o przyczynie tego samobójstwa. "V i- 
rowsky mógł liczyć lat 30, nieznajoma kobieta
zaś około 20.

  INw zoly i konie. Pod tym tytu­
łem mogłaby byc bardzo pouczająca bajka, ale 
to, co opowiemy według dziennika Pannonia 
ma być zupełną prawdą. W miejscowości Gól- 
nitz niedawno w pobliżu większej pasieki stał 
wóz mający zabrać owies, zaprzężony trzema 
końmi. Przypadkowo nadleciał rój pszc-eliiy i 
siadł na konie. Napróżno te ostatnie wszelkie 
czyniły wysilenia, ażeby się pozbyć natrętów ; 
jeden z koni wyrwawszy się z uprzęży pobiegł 
na pole i tarzał się po ziemi, co go wyrato­
wało. Dwa inne, doprowadzone bólem ukąszeń 
do szału, padły pod żądłami zaciekłego owadu 
mimo udzielonej im pomocy w kilka godzin.

~  Wyścig welocyjieclowy. W  miej­
scowości Southesea pod Portsmoutn przed kil­
ku dniami w obecności nieprzejrzanych tłu­
mów ciekawych odbył się «międzynarodowy “ 
wyścig welocypedystów. Tor wyścigowy wyno- 

| sił 50 mil angielskich. Zapaśnikami głównymi 
' byli Stauton z Londynu i Tuillet z Paryża,
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Ku niezmiernej radości Anglików zwyciężył Stau- 
ton wyprzedziwszy Francuza o 18 cali, i wziął 
1200 złr. nagrody. Bieg trwał 3 godziny i 25 
minut.

— 7 W y p ra w a  do S am o tra cy l. W
przyszłą Niedzielę udaje się przez Konstanty­
nopol na wyspę Samotracyę zorganizowana przez 
rząd wyprawa naukowa. Wyprawę składają : ar­
chitekt profesor Alojzy Hauser, ktury po kil- 
kakroć już odbywał wycieczki na tę wyspę, 
profesor Conze, profesor Benndorf z Pragi, da­
lej rzeźbiarz Lóher uczeń profesora Zumbscha, 
który wykonywać ma odlewy znalezionych sta­
rożytności i inni uczeni. Wyprawa dwa miesiące 
pobędzie na wyspie.

—  N a d w orze S zach a p ersk ieg o , 
po podróży tegoż do Europy zaszły różne 
zmiany. Sam Szach, jak donoszą dzienniko­
wi Globe z Teheranu, nosi obecnie strój w po­
łowie europejski a w połowie ormiański. Obu­
wia nie zdejmuje już teraz nigdy, tak sobie w 
niem upodobał za pobytu w Europie. Opowia­
dają, że dawniej cierpiał często na przeziębie­
nia i kaszle, dziwił się więc, że Europejczycy 
nie tak często nabawiają się tych słabości, na 
co zwrócono jego uwagę, iż zapewne przezię­
bia się z powodu niedostatecznego ubrania nóg. 
Odtąd Szach nawet do łóżka kładzie się w cie­
płych trzewikach.

—  N ajn ieb ezp ieczn ie jszy  opry> 
szek  węgierski Bor os Sandor, jak donosi te­
legram Deut. Złg z Pesztu d. 14 b. m. w no­
cy umknął z więzienia w Felegyhaza.

—  C h o le ra  od dwóch tygodni panuje 
w przystani Rybińska, miasta handlowego w 
gubernii Jarosławskiej przy ujściu Czeremchy 
do Wołgi. Codzień odsyłają do szpitala robo­
tników dotkniętych zwykłemi jej symptomami. 
W  samem mieście zdarzają się także wypadki 
tej epidemii.

—  Z n a n y  lich w iarz  w Peszcie, nie­
jaki Jerzy Ernyi, pan milionowy, właściciel li­
cznych realności, w nocy na 12. b. m. zamor­
dowany został przez skrytobójcę w okrutny 
sposób. Ernyi był przytem zawołanym skąpcem. 
Dzienniki peszteńskie opowiadają o nim, że 
n. p. zeszłego roku przychwycony został na 
takiej brudnej sprawie, jak ta że w kawiarni 
mieniał na świeże bułki, czerstwe, które z so­
bą przynosił w kieszeni, za bezcen kupiwszy 
na rynku. Na ogromne procenta pożyczał pie­
niądze i bez litości ściągał je  następnie od 
dłużników. Z tego powodu wielu miał nieprzy­
jaciół. Mieszkał we własnej kamienicy przy u- 
licy W ężow ej, na drugiem piętrze. Ponieważ 
od niepamiętnych lat zwykł był wstawać bar­
dzo wcześnie, we Czwartek z rana zdziwiło to 
gospodynię niemało, gdy zastała drzwi do po­
koju pana zamknięte. Zapukała, lecz nie otrzy­
mała odpowiedzi. Następnie głośno zapytała: 
czy pan wstał już? a nie słysząc ani szelestu 
za drzwiami przywołała domowników i policyę. 
Komissya sądowa przy pomocy slusarza weszła 
do pokoju, w którym znaleziono Ernyego na 
ziemi leżącego bez życia. Zwłoki pokryte były 
licznemi ranami od pchnięć ostrem narzędziem. 
Z okoliczności, że zabity trzymał jeszcze duży 
nóż kuchenny wnosić można, że się bronił i 
poległ dopiero po śmiertelnych zapasach z mor­
dercą. Dniem przedtem jeszcze po południu 
widziano Ernyego na ulicy przechadzającego się 
z swym krewnym, piekarzem Eckerem, który 
załatwiał mu także interesa pieniężne. Dotąd 
nie wyśledzono ani śladu mordercy.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
0  R u c h  n a  k o le ja ch  g a licy jsk ich .

Wśród pięknej pogody kończą się żniwa. 
Ustaliło się już przekonanie, że sloty w cza­
sach ostatnich wyrządziły wielką szkodę w 
polu, albowiem prawie wszędzie zrosło się 
zboże. Miano nadzieję, że w Galicyi zacho­
dniej wypadną zbiory nierównie lepiej niż 
w Galicyi wschodniej. Tymczasem przeko­
nują się obecnie, że tam wyrządziła kilku­
tygodniowa słota wielką szkodę. Z części 
Rossyi, położonych wzdłuż granicy galicyj­
skiej, nadchodzą już szczegółowe doniesienia
0 zbiorach tamtejszych. Deszcze w ostatnich 
dniach przeszkodziły tam rychłemu zebraniu
1 zwiezieniu plonów zwłaszcza przy znanym 
braku robotników w tych okolicach. Zda­
niem świata handlowego będzie musiała 
Rossya w najbliższej przyszłości przystępie 
do sprzedaży zboża z zbiorów zeszłorocznych, 
co niezawodnie wpłynie niezmiernie na o- 
żywienie handlu zbożowego. Co się tyczy ru­
chu na kolejach galicyjskich to był on w po­
równaniu z ruchem w tym samym czasie ro­
ku zeszłego nierównie gorszy. Kolej L w o- 
w s k o - C z e r n i o w i e c k a odstawiła w ze­
szłym tygodniu 37.000 centnarów towarów; 
zmniejszyły się na tej kolei transporty zbo­
ża. Tylko kukurudza miała odbyt do nizin 
podkarpackich. Spęd bydła rzeźnego i opa­
sowego na stacyach tej kolei wynosił w ty­
godniu zeszłym 1927 sztuk wołów, przezna­
czonych przeważnie do Wiednia Z trzody 
chlewnej wywiozła ta kolej 2329 sztuk; cu­
kru 393 centnarów, żelaza i towarów żela­
znych 2117, towarów szklannych 781, cemen- I

tu 180, węgla brunatnego 620, soli 428, o- 
leju ziemnego 1186- rolniczych narzędzi i 
maszyn 2000, rzepaku 1300 centnarów. Ruch 
osobowy zmniejszył się cokolwiek. Kolej Ka­
r o l a - L u d w i k a  dowoziła młynom galicyj­
skim pszenicę i żyto, zakupione w ostatnich 
czasach; do jej stacyj pogranicznych t. j. 
do Brodów i Podwołoczysk, tudzież do Tar­
nopola dowieziono z Rossyi 41.000 centn. 
zboża; zwłaszcza do Brodów były znaczne 
przysyłki żyta. Prócz tego nadeszły pierw­
sze, bardzo znaczne transporty rzepaku. Ruch 
osobowy normalny.

Kolej A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  wy- 
wiezła w ortatnich 8 dniach 8220 centnarów 
drzewa opałowego i 2200 centnarów drzewa 
warstatowego; 420 cent. mąki i produktów 
mącznych, 420 cent. potasu, 181 cent. mięsa 
1100 cent. żelaza i towarów żelaznych, 320 
cent, owoców z W ęgier, 121 cent. gipsu i 
140 cent. cementu Ruch osobowy zmniej­
szył się w porównaniu z ruchem w po- 
zaprzeszłym tygodniu. Kolej N a d d n i e- 
s t r z a ń s k a  miała z pomiędzy wszystkich 
pomniejszych galicyjskich dróg żelaznych 
także i w tym tygodniu najlepsze dochody. 
W ruchu frachtowym były najznaczniejsze 
transporty drzewa; wynosiły one 5800 cent. 
następnie wosku i oleju ziemskiego, które 
wynosiły .2300 cent.; dalej soli, 680 cent.; 
żyta, mąki i produktów mącznych 2200 ctn. 
żelaza 1080 cent. Ruch osobowy był nor­
malny. Kolej W ę  g i e r  s ko  - g a l i c y j  sk a 
transportowała prócz towarów, które ma 
zwykle w swym obrocie pomiędzy Węgrami 
a Galicyą, 4200 cent. drzewa, 1182 cnt. zbo- 
*a, 420 cent. wina i 121 cent. owoców. Ruch 
osobowy nie przekroczył zwyczajnych granic. 
Kolej północna C e s a r z a  F e r d y n a n d a  
miała na swych liniach galicyjskich znacz­
niejsze transporty bydła rzeźnego i opaso­
wego tudzież trzody chlewnej, węgla kamien­
nego i soli. Obrót zboża był mniejszy, a 
natomiast był znaczniejszy wywóz drzewa. 
Buch osobowy zmnieszył się.

Ceny zbożowe.

Na t a r g a c h  z a m i e j s c o w y c h  ce- 
ny b y ł y  n a s t ę p u j ą c e .  B o c h n i a :  psze­
nica 190 funt. 11 złr. 25 ct. do 11 złr. 50 
cent., żyto 180 funt. 8 złr. — cent. do 8 
złr. 25 cent., jęczmień 158 funt. 6 złr. 25 
cnt. do 6 złr. 75 cent., owies 112 funt. 4 
złr. 20 cent. do 4 złr. 40 cent. Usposobienie 
mdłe. Zakupowano tylko na pokrycie po- 
trzed konsumcyi miejscowej. Na owies był 
większy popyt.

T a r n ó w :  pszenica 190 funt. 11 złr. 
20 cent. do 11 złr. 40 cent., żyto 180 funt. 
8 złr. —  cent. do 8 złr. 20 cent., jęczmień 
158 funt. 6 złr. 15 cent. do 6 złr. 40 cent. 
owies 112 funt. 4 złr. — cent. do 4 złr. 50 
cent. Usposobienie spokojne, przy jbraku za­
pasów i biernem zachowaniu się producen­
tów. Ceny stałe.

D ę b i c a :  pszenica 190 funt. 11 złr.
—  cent. do 11 złr. 50 cent., żyto 180 funt. 
8 złr. — cent. do 8 złr. 20 cent., jęczmień 
158 funt. 6 złr. 25 cent. do 6 złr. 50 cent., 
owies 112 funt. 4 złr. — cent. do 4 złr. 
25 cent. Usposobienie spokojne. Targi licho 
zwiedzane. Obrót slaby przy stałych ce­
nach. Na owies popyt ze strony Prus.

R z e s z ó w :  pszenica 190 funt. 10 złr. 
75 cent. d o l i  złr. 25 cent., żyto 180 funt. 
8 złr. —  cent. do 8 złr. 15 cent., jęczmień 
158 funt. 5 złr. 75 cent. do 6 złr. —  cent., 
owies 112 funt. 4 złr. — cent. do 4 złr. 
20 cent. Usposobienie spokojne. W zeszłym 
tygodniu były pierwsze wysyłki rzepaku. 
Wysłano ztąd do Niemiec 1351 centnarów 
rzepaku.

J a r o s ł a w  : pszenica 190 funt. 10 złr. 
75 cent. do 11 złr. —  cent., żyto 180 funt. 
7 złr. 50 cent. do 7 złr. 75 cent., jęczmień 
158 funt. 5 złr. 50 cent. do 6 złr. —  cent., 
owies 112 funt. 3 złr. 60 cent. do 4 złr. 10 
cent. rzepak 150 funt. —■ złr. — cent. do
—  złr. — cent. Usposobienie stałe. Wysy­
łano ztąd pszenicę i żyto na rachunek kra 
owych młynów parowych. Rzepaku wysłano

ztąd 322 centnarów. Bób i jgroch były za­
niedbane. Owies miał odbyt do Niemiec.

P r z e m y ś l :  pszenica 190 funt. 10 złr. 
75 cent. do 11 złr. — cent., żyto 180 funt.
7 złr. 75 cent. do 7 złr. 90 cent., jęczmień 
158 funt. 5 złr. 50 cent. do 5 złr. 75 cent., 
owies 112 funt. 3 złr. 60 cent. do 3 złr. 
80 cent. Usposobienie spokojne. Znaczny 
pokup mąki przy wyższych cenach; odbyt 
żyta był ograniczony. Grys i otręby były 
poszukiwane.

L w ó w :  pszenica 190 funt. 10 złr. 25 
cent. do 10 złr. 50 cent., żyto 180 funt. 7 
złr. 25 cent. do 7 złr. 50 cent., jęczmień 
158 funt. 5 złr. 25 cent. do 5 złr. 50 cent., 
owies 112 funt. 3 złr. 50 cent. do 3 złr. 
80 cent. Usposobienie niezdecydowane. Za­
warto kilka umów na późniejszą odstawę. 
Młyny zakupowały dużo zboża.

T a r n o p o l :  pszenica 190 funt. 9 złr. 
50 cent. do 10 złr. —  cent., żyto 180 funt. 
6 złr. 25 cent, do 7 złr. —  cent., jęczmień 
158 funt. 4 złr. 50 cent. do 5 złr. —  cent. 
owies 112 funt. 3 złr. 20 cent. do 3 złr. 50 
cent. Usposobienie wyczekujące. Dowozy 
były mierne, wynosiły one 7.200 centnarów. 
Rzepaku wywieziono ztąd 410 centn.; w 
tych dniach mają ztąd odejść znaczniejsze 
transporty rzepaku. Handel zbożowy był 
ospały.

B r o d y :  pszenica 190 funt. 9 złr. 25 
cent. do 10 złr. —  cent., żyto 180 funt. 6 
złr. — cent. do 6 złr. 75 cent., jęczmień 
158 funt. 4 złr. 25 cent. do 4 złr. 90 cent. 
owies 112 funt. 3 złr. 25 cent. do 3 złr. 
40 cent. Usposobienie ożywione. Dowie­
ziono dużo żyta z Rossyi. Kolej Kijowsko- 
Brzeska dowiozła 8.800 centnarów. Młyny 
górno-szląskie zakupują tu wiele zboża.

P o d w o ło  c zys ka: pszenica 190funt. 
9 złr. —  cent. do 9 złr. 50 cent., żyto 180 
funt. 5 złr. 50 cent. do 6 złr. 25 cent., ję ­
czmień 158 funt. 4 złr. — cent. do 4 złr. 
50 cent., owies 112 funt. 3 złr. 10 cent. do 
3 złr. 15 cent. Usposobienie spokojne. Przy 
lichych dowozach z Rossyi był ospały han­
del zbożowy; pszenica miała odbyt do mły­
nów. Targ zbożowy w Odessie był cokolwiek 
ożywiony w ubiegłym tygodniu, ceny poszły 
w górę.

—  Spraw ozd an ie  tygodniow e lwow­
skiej izby handlowej i przemysłowej o cenach 
zhoża i produktów zrealizowanych na placu 
lwowskim w ciągu tygodnia od 5. do 12. Sierpnia 
1875. r.

Z b o ż a .  Pszenica stara za 170 
fnt. złr. 10.—  do 10 '25 , średnia sucha złr. 
— •—  do — •— , nowa złr. 9 ‘ —  do 10' —. Żyto 
stare za 160 fnt. złr. 7-—  do 7 -— , nowe 
złr. 6'50 do — •— . Jęczmień nowy dla browarów 
za 140 fnt. złr. 5*50 do 6 '— , na paszy złr. 
4*50 do 5*25. Owies za 100 fnt. złr. 3 -70 
do 4*— . Hreczka za 140 fnt. złr. 5'25 550. 
Kukurudza za 170 fnt. złr. '—  do — . Proso 
za 180 fnt. złr. —  do — . Z b o ż a  s t r ą c z ­
k o we .  Groch kuchenny za 180 fnt. złr. 7 .— do 
8 -50, opasowy 180 funtów ' — do •— . So­
czewica za 180 fnt. złr. —  do — . Fasola
za 180 fnt. złr. 8 '—  do 8.50, pstra za 180
fnt. złr. — do — •— . Bób za 180 fnt. złr. 
— ' —  do -  ■— . N a s i o n a .  Koniczyna prze­
dnia za 180 fnt. złr. —  do —  , średnia za 
180 fnt. —••—  do — •— . poślednia za 180 
funtów  złr . — •—  d o — •— . A n yż rossy jsk i
—  do — . Anyż płaski 100 fnt. zł. — •—  do 
Kminek 100 funtów złr. 15 ’50 16-50. N a s i o n a  
o l e j n e .  Rzepak zimowy za 150 ft. złr. 9 ’75 
do 10. — . Rzepak letni za 150 fnt. złr. 8*50 
do 8-75. Lnianka za 150 funt. złr. 7'50 do 
7-75. Nasienie lniane za 150 fnt. złr. 9'25 do 
9 75. Nasienie kon. za 120 fnt. złr. 5 ’25 do 5*50. 
Chmiel za 100 fnt. złr —  do — . Konopie za 100
do — . Wełna za 100 fnt. złr. —  do — . Po­
taż za 100 fnt. zł. —  do — •— . Miód za 100 
fnt. złr. —  do — . Okowita 80 Tralles, 41
miar gotowa zł. 16'12 do 16'25. Spirytus 80 
Tralles , 41 Mass na Listopad - Maj złr.
15-—  do 15*50.

OSTATNIA POCZTA.
Minister spraw zewnętrznych, hr. An- 

d r a s s y ,  wyjechał d. 13. b. m. z Wiednia 
do Terebes.

W Pradze odbył się d. 14. b. m. po­
chód z pochodniami z powodu 25-letuiej 
rocznicy wstąpienia ks. S ch w a r z e n b e r- 
ga na stolicę arcybiskupią W tym pocho­
dzie wzięły udział stowarzyszenia katolickie 
i korporacye obywatelskie. Z rozmaitych 
stron kraju przybyły liczne deputacye du­
chowieństwa i szlachty na tę uroczystość. 
Reprezentacya gminy m. Pragi miała d. 15.
b. m. wręczyć jubilatowi stosowny adres 
z życzeniami a duchowieństwo dyecezyalne 
miało przedłożyć rezultat składek zarzą­
dzonych na utworzenie funduszu subwencyj­
nego dla duchowieństwa.

Najd. Arcyksiążę R a i n e r  przybył d. 
12. b. m. do Linzu na przegląd tamtejszej 
milicyi krajowej.

W czeskiem mieście K ó n i g i n h o f  
odbyły się w tych dniach wybory do repre­
zentacji gminnej; wszyscy dotychczas w tej 
reprezentacyi zasiadający staroczescy radni 
przepadli przy wyborach a natomiast wy­
brano samych Młodoczechów.

Narodni Lisiy donoszą, że po żniwach 
odbędą się w rozmaitych miastach czeskich 
zgromadzenia ludowe urządzone przez Mło­
doczechów.

Prezydent Izby handlowej w Budweis, 
p. S c h i  e r ,  zrezygnował z swej posady, 
ponieważ rzadko kiedy zbierała się Izba 
w komplecie.

W K o b l e n c y i  odbył się 13. b. m. 
wybór uzupełniający do parlamentu niemiec­
kiego. Na miejsce zmarłego deputowanego

Sayigny wybrany został kandydat centrum 
baron Hertling 12.102 gł. przeciw 3886.

Tnferland donosi ze Szląska: że agen-  
ci  p r u s c y  zakupują ciągle w znacznej ilo­
ści konie w górzystych częściach zachodniej 
G licyi mianowicie w okolicy Nowego Targu.

O p o w s t a n i u  h e r c e g o w i ń s k i e m  
donosi Polit. Corresp. że pod Jasenem toczy­
ła sie 12. i 13. b. m. zacięta walka, której 
rezultat niewiadomy. Od strony Trebinia 
słyszano 14. silny huk dział, zdaje się, że 
załoga turecka zrobiła wycieczkę z twierdzy.

Polit. Corresp. pisze, że Austrya po­
zwoliła na wylądowanie wojsk tureckich w 
anklawie Klęku.

Bonapartystowski Pays pisze z okazyi 
napoleońskiego święta (15. Sierpnia) że u* 
stalenie stosunów we Francyi przywróconem 
być może tylko za jednomyślną zgodą na­
rodu. Gdyby Francya miała się stać pastwą 
rewolucyonistów, musiałby cesarzewicz byc 
gotów do objęcia władzy.

F l o t a  h i s z p a ń s k a  bombarduje 
znowu kantabryjskie wybrzeża.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donosząurzę- 
downie 14. b. m.: Porta otrzymała dziś od 
książąt Serbii i Czarnogóry formalne za­
pewnienie, że w sprawie hercegowióskiej 
postanowili zachować ścisłą neutralność.

Presse otrzymała telegram z doniesie­
niem, źe liczne sprawozdania dochodzące z 
prowincyi rosyjskich mówią o złych zbio­
rach, szkodach elementarnych, i że cały® 
powiatom zagraża nędza, a dzienniki oba- i 
wiają się głodu. Powstanie w ziemi swane- 
ckiej (Kaukaz) stłumione, a silne załogi 
pozostaną w kraju.

—" ' i ' —— — — —

TELEGRAM Y GAZETY LWOWSKIEJ,
Bagnza, 16. Sierpnia. W czoraj 

w południe przepłynął tędy parowiec tu- f 
recki. Ma on zdążać do Klek celem wysa-- 
dzenia wojska na ląd.

Poznali, 16. Sierpnia. Puszczone 
na wolność wszystkich księży uwiezionych 
z powodu odmówienia świadectwa w spra­
wie tajnego delegata papiezkiego. Uwięziony 
niedawno kanonik Kurowski ma być nie­
zawodnie tajnym delegatem.

B elgrad, 16. Sierpnia. Wybory 
do skupczyny skończone. Rezultat dotąfl 
wiadomy jest w większej części pomyślny 
dla konserwatystów.

OdpcmiediF. redaktor.- W ł a d y s ł a w

I fy łca z  o só b  z m a r ły c h
od dnia l.„do 10. Sierpnia 1875.

Maks Wituszyński, więzień, 1. 29, na poraj 
żenie rdzenia pacierzowego, — Józef Z ijon , zarób;' 
nik, 1. 75. na wodną puchlinę. — Antoni Kowalski 
dziecię szewca, 1. 3/12, na cho'erynę. — Adam Gr- 
lowski, syn kucharki, 1. 2, na zapalenie błon mói‘ 
gowych. — Sara Zinfeld, żebraczka, 1. 36, na ud»( 
mózgu. — Tille Kupferberg, dziecię zarobnika, }• 
3/ł2, Paulina Kauf, dziecię szewca, 1. i/12, MakByuii' 
lian Bodyński uczeń gimnaz., 1. 16, na suchoty płac-
— Agenor hr. Gołuchowski, c. k. namiestnik, 1. 6' 
na chorobę Brigtha. — Stanisława Klimowicz, cór' f 
ogrodnika, 1. 16/12l na płonnicę. — Józef Golicho . 
ski, właściciel realności, 1. 65, na rozmiękczeni1 
mózgu. — Anna Bojak, wdowa po kupcu, 1. 90, n; 
uwiąd schyłkowy. —  Eliasz Denikiewicz, majste 
szewski, 1. 53 , na wrzód żołądka. — Konstancy1 
Ehrlich, wdowa po zarządcy c. k. semmaryum, f  
83, na uwiąd schyłkowy. — Race Schreiner, żoB 
kupca, 1. 38, na zgorzelinę kiszek. — Aleksande' 
Kurczyło, ogrodnik, 1. 80, na gruźlicę płuc. — K* 
tarzyna Fitz , córka stróża kamienicznego, 1. l9i 
na suchoty płuc. — Eucilia K ohn, żona adw. kraj.i 
1. 19, na zapalenie otrzewny. — Anna Leszczyńska 
zarobnica, 1. 35, na gruźlicę płuc. —  Stanisław Le 
szczyński, syn właściciela realności, 1. U/12, prze*’ I 
powieszenie się. — Leib Siegal. woźnica, 1. 36, n l 
cholerę. — Michalina Bogdan, dziecię slusarza, G 
6, na ospę. — Antoni Tesluk, zarobnik, 1. 50, o* I 
zapalenie nerek. — Wilhelm Kunicki, syn właśei' 
cielą domu, 1. 2, na opueblinę. — Józefa Orzechów;! 
ska, żona bednarza, 1. 42, na wadę serca. — Ib ". 
Weich, córka majstra ślusarskiego, 1. 11, na durzfT 
cę. — Feige Gottlieb, sierota, 1. 15, na gruźlicę pM
— Józef Stańko, stróż kolejowy, 1. 45, na złamani" 
ręki i nogi. — Rachel Ehrlich, żona kelnera, 1. 2ft 
na zapalenie mózgu. — Józef Schiitz, emer. woźnyi ■ 
1. 76, na gruźlicę płuc. —  Michał Piotrowski, wi«' 
śniak, 1. 32, na ropnicę. — W iktor Bourlard, wIV 
ściciel kamienicy, 1. 67, na zagrodzenie mlecza p9i 
cierzowego.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 15. Sierpnia 1875.

Barometr 739.59mm. Psychrometr suchy -(- 19-3$ 
°CPaychrometr wilgotny -f-14*°C. Prężność pary 10 
88.nm. Wilgoć 83°/0. [— Zachmurzenie 1. W ia  ̂
NW3. Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24. god<‘ 
Temperatura powietrza +  12'5°Rm.

Barometr idzie w górę. 

z dnia 16. Sierpnia 1875.
Barometr 740.74.mm. Psychrometr suchy -f- I2'25°ć i 
Psychrometr wilgotny -}- 13'2ómm Prężność pary 10-jj 
mm. Wilgoć 7 9 %. — Zachmurzenie 1. Wiatr * 
Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24. godz. 
Temperatura powietrza -)- 12'2°Rm.

Barometr idzie w górę.



Przyjeohall do Lwowa.
dnia 14. i 15. Sierpnia.

Hotel Żorza.
Pp. Aleksy Wojzechowits, tajny radca z Pe­

tersburga. — Dr. Wilhelm Z a h o r o w s k i,  z Wołynia.
— Antoni Czarnecki, z Wołynia. — Piotr Korosła- 
weow, z Ross) i. — Eugieniusz Tonarud, z Multan.
— Włodzimierz W isłocki, z Petersburga.

Pp. Karol hr. Łanckoronski, z Wiednia. — 
Tomasz Czech, z Stryja. — Franciszek Link, z Ko- 
marna. — Stanisław Tworkowski, z Mszaniec.

Hotel Europejski.
Tp. Ignacy Kopczyński, z Roznoszenie. — 

Konstanty Wasilko z Bukowiny — Ludwik W itk­
owski, z Kozaczówki.

Pp. Nikofor Stefanów, z Rossyi. — Jan To- 
rosiewicz, z Majdanu.

Hotel Langa.
Pp. Jan Haunbek, z Stanisławowa. — Dr. Ka­

rol Glasser, z Brodów. — Henryk Titz, z Brodów.
— Fryderyk Wiszkowski, z Brodów. — Karol Schi- 
my, z Brodów. — Antoni Berka, z Brodów.

Hotel Angielski.
Pp. Dr. Juliusz Goldenberg, z Wiednia. — 

Józef Byczkowski, z Józefówki, — Wł. Younga, z 
Surmaczówki.

Pp. Mikołaj Hołyński, z Żydaczowa. — Ma­
urycy Braun, z Tarnowa. — I)r. Fryderyk Smutny, 
z Przemyśla. — Karol Barański, z Radiowiec. — 
Oskar Horodyski, z Kociubiniec. — Józef Pelegrini 
z Lachowa. — Włodzimierz Puzyna, z Martynowa. 
Napoleon Sarnecki, z Turynki. — Bronisław Skib- 
niewski, z Podola.

Hotel Krakowski:
Pp Szczepan Kobrzejowicz , z Złoczowa. — 

Tomasz Hofmoki, z Stanowicz. — Filip Schneider 
z Stanisławowa.

Pp. Piotr Subienieski, z Krakowa.
Hotel Kuhna.

P. Franciszek Grenso, z Kołomyi.

Odjechali ze Lwowa.
dnia 14.15 (Sierpnia.

Pp. Jan hr. Koziebrodzki, doPetroutz.— A. hr.

Eos, do Rawy. — I. Zborowski, do Złoczowa. — 
H. Zbierzchowski, do Żółkwi. — A. Głogowski, do 
Polski.

Pp. August Wojżechowits, do Brodów. — Dr. 
J. Goldenberg, do Wiednia. — A. Czarnecki, do Bro­
dów. — K. Wasilko, do Bukowiny- — W . Wisłocki, 
do Brodów.

Pociągi kolejowe,
P rzy ch od zą  do L w ow a.

Z Krakowa : rano o godzinie 5. minut 50 (pociąg 
pospieszny}; przed południem o godzinie 10. 
minut 55 (pociąg migszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z Czerniowlec : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
migszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po­
ciąg migszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z Stanisławowa (przez Stryj): wieczorem o godz. 
7. miu. 22. (pociąg migszany):

Z Podwołoozysk (do Lwowa na Podzamcze) 
po południu o godz. 4. min, 3 (pociąg mie­
szany) ; w nocy o godz. 3. min. 55 (pociąg mig­
szany) ; wieczór o godzinie 10 min. 55 (pociąg 
pospieszny.

O dch od zą  z© Lw ow a.
Ho Krakowa : rano o godzinie 5. (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 6. miu. 5 
(pociąg mig3zanyj; w nocy o godzinie 11. min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min. 
35 (poeiąg lokalny).

Do Podwołoozysk : (z głównego dw orca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg migszany); 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy).

Do Czeralowleo : rano o godz, 6. min. 50 (pociąg
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg migszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg migszany);

Do Stanisławowa (przez Stryj): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg migszany);

Do Podwołoozysk (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg migszany); w nocy
o godz. 11. min. 32 (pociąg migszany).

Cennik lwowskiej Izby han (ii. i przero. 
Lwów, dnia 14. Sierpnia 1875.
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3082 1 — 3) U o n k u r o .
L. 1703. W celu obsadzenia adjunkta 

IX. klasy rangi przy c. k. Sądzie krajowym 
we Lwowie rozpisuje się niuiejszem konkurs 
z terminem 14-duiowym od duia trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w urzędowej 
Gazecie Lwowskiej.

Ubiegający się o tą posadę mają swo­
je prośby załącznikami należycie poparte, 
wnieść w powyżoznaezonym terminie do Pre- 
zydyum c. k. Sądu krajowego Lwowskiego.

Lwów dnia 13. Sierpnia 1875.
(3023 1 — 3) B d y h t .

L. 17,679. 0. k Sąd krajowy zawia
damia niniejszym idyktem p. Katarzynę 
Drewitz z życia i miejsca pobytu niewia­
domą, że przeciw niej Dawid Schóuberg i 
inni wuieśli pozew do 1. 17.679 o orzecze 
nie, że zabipotekowana w stanie biernym 
realności pod 1. 44 dz. VIII. (1. 38 gm. VI. 
daw. sumy 300 złp. z pn. jest 3UŻ urno 
rzona i powinna być wykreślona w załatwie­
niu którego wyznaczono termin do wniesie­
nia obrony na dni 90

Gdy miejsce pobytu pozwanej wiado- 
ffiem nie jest, przeto c. k. Sąd w celu za­
stępowania pozwanej na koszt i niebezpie­
czeństwo jej tutejszego adw. Romana Jaku­
bowskiego z zastępstwem adw. Czesuaka 
kuratorem ‘ ustanowił, z którym spór wyto­
czony według ustawy postępowania sądowe­
go w Galicyi obowiązującego przeprowadzo­
nym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwane, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sama stanęła, lub też potrzebne doku- 

 ̂ menta ustanowionemu dla niej zastępcy 
udzieliła, wreszcie innego obrońcę wybrała 
i o tem ces. król. Sądowi doniosła, w 
ogóle zaś aby wszelkich możebnych do 0 - 
brony środków prawnych użyła, w razie 
bowiem przeciwnym wynikłe z zaniedba 
uia skutki sama sobie przypisać by mu­
siała. Kraków, 24. Lipca 1875.
(2834 1—3) £  d  y  k  t.

L. 17563. Ces. król sąd krajowy w 
Krakowie zawiadamia niniejszym edyktem 
panią Justynę Dziubczyńską, kupcowę w 
Krakowie, że przeciw niej J. Birkner 
pod dniem 22. Lipca 1875. do 17563 na 
zasadzie wekslu z daty Wiedeń 15 Marca 
1875. z terminem zapłaty duia 15. Lipca
1875., na 164 zł. w. a. opiewającego wniósł 
Pozew, w załatwieniu którego uchwałą c. k. 
Sądu krajowego z dnia 23. Lipca 1875. do 
*• 17563 nakaz zapłaty powyższej sumy we­
kslowej w dniach trzech wydanym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanej J(u- 
styny) Dziubczyńskiej nie jest wiadome 
przeto c. k. sąd w celu zastępowania po­
zwanej Justyny Dziubczyńskiej na koszt i 
Uiebezpieczeństwo jej tutejszego adw. kraj. 
Dc- Czesznaka zsubstytucyą adw. kraj. Dr. R et 
tingera kuratorem  nieobecnej ustanow ił)

z którym spór wytoczony wedłjg ustawy we­
kslowej w Galicyi obowiązującej przeprowa­
dzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanej aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sama stanęła lub też potrzebne dokumen- 
ta ustanowionemu dla niej zastępcy udzieliła 
wreszcie innego obrońcę sobie wybrała i o 
tern c■ k. sądowi doniosła, w ogóle zaś aby 
wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użyła, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sama sobie 
przypisać by musiała.

Kraków duia 23. Lipca 1875.
(3044 i — 3} E  (1 y  k  t .

L. 8414. W stanie biernym realności 
w Tarnopolu pod 1. 172/307 Berła Tóllera 
własnej jest według Dom. 5 pag. 309 n. 3 
on. na rzecz nieznanej masy Kronsteiua su­
ma 38 rubli 3 fen. poi zamtabulowana.

Gdy Beri Tóller o wykreślenie wspo 
muiouej sumy pozew de pr. 19. Lipca 1875. 
do 8414 wniósł, przeto mianowano dla nie­
znanej masy Kronsteina a w razie gdyby ta 
przyznaną była, dla niewiadomych spadko 
bierców Kronsteina p, adw Dr. Weissteina 
kuratorem ad actum, a zastępcą tegoż pana 
adw. Dr. Storuklara i p kuratorowi skargę 
z załącznikami z poleceniem wniesienia w 
dniach 30. pisemnej obrony doręczono.

O czem c. k. Sąd obwodowy niewia­
domych spadkobierców Kronsteina niniejszym 
edyktem zawiadamia.

Tarnopol dnia 2. Sierpnia 1875.
(2991 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 1456. G. k. Sąd powiatowy w Beł­
zie oznajmia niuiejszem, że celem zaspoko­
jenia pretensyi Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 147 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w Sądzie tutejszym 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika Mikołaja Boruckiego pod 1. kon. 
22 sub rep. 10 w Machnówku położonej, 
w trzech terminach, a to w dniach 9. 
Września, 11 Października i II. Listopada 
1875. r., każdym razem o godzinie 10. rano, 
pod warunkami, które w registraturze tu- 
sądowej przejrzeć można

Cena wywołania wynosi 400 zł. w. a.
Wadium 40 zł. w. a.

G. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 8. Lipca 1875.

(3007 1 -  3) E  d  y  Ł  t .
U- 1729. C. k. Sąd powiatowy w Zba­

rażu niniejszem wiadomo czyni, iż w spra. 
wie egzekucyjnej Kalmana Schmajuka jako 
prawouabywcy Mojżesza Feuerstejna przeciw 
Filipowi Kowalczuk o 50 2łr. z. p. n. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie na dniu 17. Wrze­
śnia 1875 i na dniu 11. Października 1875 
każdą razą o godzinie 10. rano przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 845. w 
Zbarażu położonej a do dłużnika należącej.

Jako cena wywołania ustanaw ia się

kwota 200. złr. z której każdy chęć kupna 
mający 100/0 t. j. kwotę 20. złr. przed roz­
poczęciem licytacyi do rąk sądowej komis- 
syi złożyć jest obowiązanym.

W powyższych dwóch terminach real­
ność ta tylko za, lub wyżej ceny wywoła­
nia sprzedaną będzie; gdyby ceny tej uzys­
kać nie można było, natenczas realność ta , 
po poprzedmem przesłuchaniu stron na wy­
znaczonym trzecim terminie i niżej ceny sza­
cunkowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
będzie.

Bliższa warunki mogą interesowani w 
dotyczących aktach w tutejszo sądowej przej­
rzeć rogistraturze.

Zbaraż dnia 16 Lipca 1875.
(3070 1— 3) E  d  f  k  t .

L- 3358. Sąd podpisany ogłasza, że na 
wezwanie Sądu handlowego lwowskiego na 
zaspokojenie wierżytelaości Michała Bartla 
100. złr. z przynależytościami odbędzie się 
sprzedaż realności 1. 37. w Koziełnikach 
Grzegorza Reczucha własnej w dniach 20. 
Sierpnia 10. Września i 28. Września 1875 
o godzinie 9. rano w budynku sądowym.

Cena wywołania 750. złr.
Wadjum 75. złr. aw: resztę warunków 

wykaże kancelarya.
Winniki 30. lipca 1875.

(2958 1—3) E  d  y  k  t.
L. 2940. C. k. Sąd powiatowy w Brze­

sku wiadomem czyni, że na dniu 14. Wrze­
śnia 1875., 12. Października i 16. Listo­
pada 1875. każdą razą o godzinie 10. rano 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
Stanisława Nalepy w Maszkienicach pod Nr. 
56/92 położonej.

Cena wywołania wynosi się 700 zł.
Akt opisania, oszacowania i warunki 

licytacyjne są w tutejszej registraturze do 
przejrzenia.

Brzesko, 30. Lipca 1875.
(3110 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 2602. Odnośnie do rozpisanego uch­
wałą c, k. sądu obwodowego w Tarnopolu z 
duia 4. b m. 1. 9186 konkursu na majątek 
Fischla Grossberga, zawiadamia, że z powo­
du przeszkody termin do zatwierdzenia za­
wiadowcy masy, lub ustanowienia innego za­
wiadowcy i tegoż zastępcy jako też do wy­
boru wydziału wierzycieli, z dnia 19 na dzień 
31. b m. przenoszę i na tenże termin wie­
rzycieli zawzywam.

Husiatyn dnia 13. Sierpnia 1875.
C k. sędzia powiatowy, jako komisarz 

konkursowy. Leon Polio.
(3103 3— 3) JE d  y  U t .

L 176. C k. Izba notaryalna w Tarno­
wie podaje niniejszem do wiadomości, iż ka­
żdy, ktoby sobie tylko jaką pretensję do 
zaspokojenia z kaucyi zmarłego w dniu 28. 
Czerwca 1873 w Rzeszowie ck . Notaryusza 
Feliksa Holzera odnoszącą się do jego urzę­
dowania n otaria ln ego  ro śc ił, w  przeciągu

sześciu miesięcy od dnia trzeciego umieszcze­
nia niniejszego edyktu racnując do tutejszej 
Izby notaryalnej zgłosić się ma gdyż po u- 
pływie t eg ) terminu kaucya ta bezwzględnie 
spadkobiercom wymienionego notaryusza wy­
daną zostanie.

Tirnów dnia 12. Sierpnia 1875.
(3031 1 - 3 )  @  b i I  t.

3- 52i5. ®om f. f. SBejirfógeridjte Ko- 
lomea rnirb befannt gemadjt, bajj auó 2ln(a& 
beś nom Martyn Lehner unterm 30. 3 ufi 
1872 3 . 5081 TOiber Daniel Mulier ubemid)= 
ten @Eecution§=@ejud)e§ jur (Sinbringung ber 
©umme pr. 227 fl. oft. 28. f. 91. ©. fuc beu 
bemfieben unb 2Mjnorte nad) unbefannten ©-- 
pecuten Daniel Muller ber £>err 21boocat Dr. 
Ra*ch junt ©urator befteHt morben ift, unb es 
ttńrb Daniel Muller aufgeforbert, betn beftefc 
ten ©urator bie notljige 3 nformation ju er- 
tt)eilen

f. Sejir!ś=©erii$t
Kolomea, am 30. 2Jlai 1875.

(3029 1— 3) E  d  y  fc t.
L. 5671. Dnia 23. Września 1875. 

o godzinie 10. rano odbędzie się w tutej­
szym Sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż realności Nr. 87 w LanowicacŁ ciała 
tabularnego niestanowiącej, Jędrzeja Fiałki 
własnej, w sprawie Zakładu kredytowego 
włościańskiego o 143 zł. 88 ct w. a

Cena wywołania wynosi 65 zł, w. a.
Wadium 6 zł. 50 ct. w. a.
Resztę warunków wolno w tutejszym 

Sądzie przejrzeć.
Z c. k. Sądu powiatowego m. d.
Sambor, dnia 17. Czerwca 1875.

(3018 1— 3) E  d  y  fe t.
L. 37635. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Franciszek Golczewski pod dniem 12. Mar­
ca 1875. 1. 14034 o wydzielenie części real­
ności pod Nr. 460Vą * utworzenie nowego 
ciała tabularnego prośbę wniósł, w skutek 
czego uchwałą z dnia 17. Lipca 1875. 1. 
12022 s w. prośbie tej zadość uczyniono.

Ponieważ miejsce pobytu wierzycieli 
hipotecznych Jędrzeja i Anny Lewandow­
skich, a względnie ich spadkobierców nie 
jest wiadomem, a zatem c. k. Sąd krajowy 
celem doręczenia im rzeczonej uchwały i do 
zastępowania ich tutejszego Dr. Szwedzi- 
ckiego z substytucją adwokata Dr. Kuczkie- 
wicza kuratorem mianował.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
nadmienione osoby, aby w należytym czasie 
swe uwagi i środki prawne ustanowionemu 
zastępcy udzieliły, lub innego zastępcę wy­
brały 1 Sądowi oznajmiły, słowem stoso­
wnych w tej sprawie środków użyły, gdyż 
wynikające 2 zaniedbania skutki same sobie 
przypisać będą musiały.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 17. L ip ca  1875 ,
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(3055 1—3) Obwieszczenie. ździernika i 23. Listopada 1875., każdego

L, 11954. C. k. Sąd obwodowy Tar- ) razu o godzinie 10 z rana. 
nowski niniejszym edyktem wiadomo czyni, j Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
iż p J. i A. Katzenstein wnieśli pozew we- j kowa tej realności w kwocie 150 fl. w. a.,
kslowy przeciw A. Nowimiast, w skutek cze­
go dnia dzisiejszego nakaz zapłaty został 
wydanym.

Ponieważ pobyt zapozwanego A. Nowi­
miast nie jest wiadomy, przyznaczył tutejszy 
Sąd dla zastępstwa na koszt iniebezpieczeń 
stwo zapozwanego tutejszego adwokata Dr. 
Forysta na kuratora, z którym wniesiony spór 
według ustawy cywilnej dla Galicyi prze­
pisanej przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapo 
zwanego, ażeby potrzebne dokumenta prze­
znaczonemu zastępcy udzielił, lub też in­
nego obrońcę obrał, i tutejszemu Sądowi 
oznajmił, ogólnie do bronienia prawem 
przepisanych środków użył, inaczej z ich 
opóźnienia wynikające skutki sam sobie 
przypisać by musiał.

Tarnów, 29. Lipca 1875.
(3034 1— 3) Obwieszczenie.

L . 3296. C. k. Sąd powiatowy w 
Ropczycach ogłasza, że na wydobycie nale 
żącej się c. k. uprzyw. Zakładowi kredyto­
wemu włościańskiemu w Lwowie pożyczki

wadyum 15. fl. Gdyby realność ta w pierw­
szych dwóch terminach za cenę szacunkową 
lub wyżej takowej sprzedaną być nie mogła, 
to na trzecim terminie niżej ceny wywoła­
nia sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych jako 
też opisania i oszacowania w registraturze 
tutejszej przejrzane być mogą.

Ropczyce 30. Czerwca 1875.
(2974 3— 3) E d y k t

L. 17376. C. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie zawiad mia niniejszym edyktem z 
miejsca pobytu i zamieszkania nieznaną Ge- 
nendel Koschesową, że przeciw niej p. W oj­
ciech Tritz wniósł podania a mianowicie de 
praes. 20. Kwietnia 1875. 1. 9459 o zapro- 
notowanio prawa zastawu dla sumy 336 zł. 
w. a. w stanie biernym realności pod 1. 276 
Dz. VIII. dawniej 1. 111 i 112 gm VI. w 
Krakowie i sumy na realności pod 1.84 gm. 
VII. obecnie pod 1. 80 Dz. IV., tudzież de 
praes. 20. Kwietnia 1875. 1. 9460 o zajęcie 
lub zapowiedzenie jej ruchomości na zabez-

w kwocie 91 zł. 52 ct. z pn. odbędzie się P ^ e m e  tejże sumy 336 zł. w. a , w zała- 
przymusowa publiczna sprzedaż realności j *wleniu ktorych c;  k:  S^d kr7af Y  
włościańskiej Nr. 107 w Górze Ropczyckiej i 2 ^  ?\ Llp™ 18?5' L - ‘
ciała tabularnego niemającej egzekuta Jó- j 7007 prenotacyi i opowiedzenia
zefa Sroki własnej w trzech terminach a to , ozwo 1 • . . . . . ,
dnia 13. Września, 18. Października i 23. j . , Gdy miejsce pobytu pozwanej me jest 
Listopada 1875. każdego razu 10. godzinę ™ domem Genendli Koschesowej na koszt i 
rano w Sądz e tutejszym. I niebezpieczeństwo tejże tutejszego adwokata

Gdyby realność ta w pierwszych 2ch ' & D*. Kaufmanna 2 eubslytacyą adw. Dr 
terminach za cenę szacunkową lub powyżej ; Bosenb atta kuratorem nieobecnej ustanowił, 
takowej sprzedaną być me mogła to na i 1 tem“ z dotyczące uchwały doręczył, 
trzecim terminie niżej ceny szacunkowej ' O tom c. k. bąd krajowy p Genendel 
sprzedaną zostanie. i Kosch s mniejszym edyktem zawiadamia.

Cenę wywoławczą stanowi cena sza-s raków, 31. Lipca 1875.
cunkowa tej realności w kwocie 200 z ł . , : (2846 3— 3) E d y k t .  L. 36380.
wadyum 20 zł.  ̂ j Qt gąd krajowy wiadomo czyni, że

Reszta warunków licytacyjnych jako i na prośbę Ferdynanda Bockenheima kura- 
akt opisania i oszacowania w registraturze , tora masy spadkowej ś. p. Maryanny Wado- i 
tutejszej przejrzane być mogą. j wskiej dozwala na wprowadzenie postępowa- '

Ropczyce 30. Czerwca 1875. j nia amortyzacyjnego w celu wykreślenia ze
(2990 3 3) E d y k t .  I stanu dłużnego częśń dóbr Gwoździec na

L. 36815. O. k. Sąd krajowy we Lwo- j  rzecz Maryanny Wadowskiej intabulowanych, 
wie wzywa niniejszem w skutek podania A- sekwestracyi dóbr Gwoździec, w celu wydo- 
deli z hr. Bobrowskich hr. Romerowej i bycia sumy 367 złp. z procentem po 50'0 
Feliksa hr. Romera de praes. 8. Lipca 1875. od dnia 14 Kwietnia 1785, i kosztami sporu
1. 36185 ks. Józefa Gluzińskiego co do miej- ; 96 złp. 12 gr na zasadzie wyroku byłego j 
sca pobytu niewiadomego, jak również jego sądu sr/la< heckiego Tarnowskiego z 20. K w ie-! 
spadkobierców i prawnych następców nie- tnia 1797 dom. 47 p. 208 n. 4 on., dla A - , 
wiadomych, ażeby w przzciągu jednego roku, gnieszki Wybczyńskiej intabulowauej, wzy- i 
a mianowicie najdalej do dnia 8. Sierpnia wając Agnieszkę Wybczyńską, a w razie
1876., swoje pretensye do pozycyi w stanie tejże śmierci jej z imienia, nazwiska i miejsca 
biernym dóbr Inwaldu 121 p. 338 n. 78 pobytu niewiadomych spadkobierców lub 
on. ciężącej, w której na mocy kontraktu z prawonabywców, —  aby pretensye swe , 
Konstantym hr. Bobrowskim dnia 17. Paż- jakieby z tytułu intabulacyi powyższej do 
dziermka 1812. zawartego, ks. Józef Glu- części dóbr Gwoździec, do masy spadko- 
ziński, jako kupiciel stawu „Baczyński* zwa- wej ś. p Maryanny Wadowskiej należących 
nego, w dobrach Inwald położonego, za ui rościć sobie mogli, w przeciągu roku t. j. 
szczoną cenę 120 duk. kupionego, na do- do dnia 30 Sierpnia 1876 w tutejszym c. 
brach Inwald intabulowany z obowiązkiem k. Sądzie krajowym zgłosili,—  ileże w razie 
Konstantego hr. Bobrowskiego opłacania przeciwnym wykreślenie tej sekwestracyi 
wszelkich podatków publicznych tego stawu ua żądanie właścicieli tych części dóbr 
dotyczących i z prawem postawienia na tym Gwoździec z ich stanu dłużnego dozwolone ; 
stawie domu i stajni i propinowania trun- ' zostanie. >
ków, a mianowicie wina własnego bez po- ] Z c. k. Sądu krajowego,
noszenia za to jakichkolwiek ciężarów, tern * Lwów, dnia 17. Lipca 1875.
pewniej w tutejszym Sądzie zgłosili, gdyż po 1 , qfi . . .  _ fc .
upływie bezskutecznym tego czasu, rzeczone 1 ' *
prawa bypoteczne na prośbę p. Adeli z hr. 1 . 1372. C. k. Sąd powiatowy w Du-
Bobrowskich hr. Romerowej i Feliksa hr. k^ wiadomo czyni, iż Hinde Scbónwetter ( 
Romera, amortyzowane i ze stanu biernego przeciw z miejsca pobytu i życia nieznane- j 
dóbr Inwaldu wykreślone zostaną. , mu Jędrzejowi Uliasz o wykreślenie ze sta-

Lwów dnia 23. Lipca 1875. j  nu biernego realności pod 1. 175 w Dukli.
(2929 3 — 3) E d y k t  i położonej, sumy 200 zł. monetą k nwencyj- j

L. 3491. Poleca się c.' k. urzędowi! superonerowanej na sumie 150 duk. we- j
depozytowemu, ażeby kwotę 68 zł. 6 ct. w. i d . m TTk Pa8- n* ® on; na rzecz 
a. do art. 223 przyjętą, którą c.k. komisy a J§drzela Uliasza zaintabulowanej, pod dn. j 
dla wykupna gruntów pod budowę kolei! *3. Maja 1874. 1. 3330 pozew wniesła, w j 
żelaznej Tarnów-Lelucbów jako wynagrodzę- skutek czeg° ustanowiono termin do ustnej j 
dzenie za kawałek gruntu w przestrzeni 121 . rozprawy na 27 Września 1875 o godzi- 
kwadr. sążni w Nowym Sączu z obszaru n.e 9- ™no, na którym strony pud zagroże- 
posiadłości, pół pręta pola na Łanach pod mem skutków §. 25 u. s. stawie się mają. 
kolej zajęty do depozytu sądowego złożyła,j Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
na rzecz utworzyć się mającej masy Jakóba ui0 j 00t wiadomem, a zatem c. k. Sąd po- 
i Chaji małżonków Folkman i wierzycieli. wiatowy do zastępowania go na tegoż koszt 
hipotecznych w księgach depozytowych za- J P- Floryana Minkusiewicza kuratorem mia-
ciągnął i należycie przechował. j nował, z którym niniejsza sprawa przepro-

O tern zawiadamia się z życia i miej- j wa<lzoną będzie,
sca pobytu niewiadomych wierzycieli hipo- j Wzywa się przeto niniejszym edyktem 
tocznych Felicyę i Rozalię Chronowskich, pozwanego, aby w należytym czasie osobi- 
jako też Mateusza i Zofię Pawlow do rąk ście stanął, lub potrzebne tytuły prawne u- 
ad actum ustanowionego kuratora adw. Dr. stanowionemu zastępcy udzielił, lub innego

zastępcę obrał i Sądowi oznajmił.

®iejenigen, roeldje auf oorerroaljnte 
lijjen  einert 2lnfprud) ftellen mollen werben auf* 
geforbert ifjr 9ted)t barauf binnen einem galjre 
non unten angefefctem £ ag e  an gerecfptet, bei 
biefem ©ericfjte fo geroifj nadjjuroeifen, roibrb 
gen§ biefe i]3otijjen nad) 93erlauf obiger $rift 
iiber neuerlic^es Slnfuc^en be§ 2tmortifirung§* 
werbens fiir amortifirt erflart werben, —  
witrbeu.

93om l  l. SanbeSgericfjte.
Lemberg, ant 19. gun i 1875,

(2972 3— 3) ©fowlesrc«*®enie.
Nr. 3284. C. k. Sąd powiatowy w Ry­

manowie odbędzie dnia 27. Września, 25. 
Października i 22. Listopada 1875. zawsze 
o godzinie 10. rano, celem ściągnięcia na 
rzecz Izaka Lejbowicza pretensyj 52 zł. 13 
ct. z pn. przymusową sprzedaż domu pod 1. 
k. 122 w Rymanowie, dłużników Michała i 
Tekli Ryglewiczów własnego, w drodze pu­
blicznej licytacyi.

Cena szacunkowa tego domu wynosi 
400 zł. zaś wadyum 10% takowej.

Reszta warunków, tudzież akty opisa­
nia i oszacowania mogą być przejrzane w 
Sądzie.

Rymanów dnia 18. Lipca 1875.
(3032 3— 3) E d y k t .

L. 4229. Dnia 9. i 28. Września i 15 
Października 1875. każdą razą o godzinie
9. rano w Sądzie tutejszym odbędzie się 
publiczna egzekucyjna sprzedaż gospodar­
stwa gruntowego pod Nr. b, 191 w Gorli- 
czynie położonego na 1120 zł. oszacowanego 
ciała tabularnego niestanowiącego, przy 
trzecim terminie nawet niżej ceny szacun­
kowej.

Akt opisania i oszacowania i warunki 
licytacyjne w Sądzie przejrzeć można.

Przeworsk dnia 18 Lipca 1875.
(2997 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 9927. C. k. Sąd powiatowy w Beł­
zie oznajmia niniejszem, że celem zaspoko­
jenia pretensji Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 230 zł. 27 
ct. w. a. z pn. odbędzie się w Sądzie tutej­
szym publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności dłużnika Mikołaja Pyś pod 1. kons 80 
sub 89 w Ckochłowie położonego w trzech 
terminach, a to: w dniach 26. Sierpnia
1875., 23. Września 1875. i 25. Paździer­
nik* 1875. każdą razą o godzinie 10 przed

południem, pod warunkami które w regi­
straturze tusądowej przejrzeć można.

Cena wywołania wynosi 600 zł. w . a.
Wadyum 60 zł. w. a
Bełz, dnia 6. Lipca 1875 

(3002 3—3) E d y k t .
Nr. 38478. C. k. Sąd krajowy we 

Lwowie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Katarzyny Radlińskiej uchwałą z dnia 22. 
Lutego 1873 do L. 33478 dozwolono wy­
kreślenie sumy 1700 zł. dla Blimy Geber 
na sumie 8300 zł. w stanie biernym dóbr 
Koziny ciążącej, intabulowanej.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomej Blimie Geher 
do rąk równocześnie w osobie adwokata 
Dra. Kohna z zastępstwem adwokata Dra. 
Waldmanna ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Blimę 
Geber. aby w należytym czasie u ustano­
wionego kuratora, lub też w Sądzie osobiście 
albo przez innego zastępcę się zgłosiła i 
celem przestrzegania swoich praw stoso­
wnych środków użyła, ile że z zaniechania 
wyuiknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisze. Z c. k. Sądu krajowego.

Lwów dnih 26. Czerwca 1875.
(2927 3 - 3 )  E d y k t .

L. 11.955. Na zaspokojenie sumy 1050 
zł. w. a. z pn. funduszowi religijnemu ex)e- 
zuitów krakowskich przyznanej odbędzie się 
w gmachu c. k. Sądu krajowego w Krako­
wie 2. Września 1875, dnia 11. Paździer­
nika 1875. i 19. Listopada 1875. o godzinie
10. rano przymusowa sprzedaż przez publi­
czną licytacyę dóbr Michniowa, w powiecie 
Wielickim położonych, pp. Franciszka i Ka­
źmiery Żuk-Skarzewskicb własnych.

Cena szacunkowa wynosi 29607 zł. 20 
ct., wadyum 3000 zł.

Warunki licytacyjne, wyciąg bipote 
czny i akt oszacowania można przejrzeć w 
registraturze Sądu krajowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli z 
miejsca pobytu nieznanych, dalej tych, któ- 
rzyby na hipotekę po dniu 28. Grudnia 1875 
weszli, wreszcie tych osób, którymby uchwała 
z dnia 18. Czerwca 1875 1. 11.955 nie zo­
stała doręczoną, iż celem strzeżenia praw 
ich ustanowionym został dla nich kurator 
w osobie Dr. Wilkosza w Krakowie.

Kraków 18. Czerwca 1875.

(2942 3 - 3 )  O b w ie s z c z e n ie .
L. 15.926. W moc rozporządzenia 

wysokiego c. k. Ministerstwa handlu z dnia 
21. Lipca 1875.1. 8264 zaprowadza się po­
cząwszy od dnia 10. Sierpnia 1875 pomiędzy 
Rymanowem i Krosnem codzienna jazda 
posłańcza z następującym porządkiem obie­
gania :
Z Rymanowa o X. godz. —  m. przed poł. 
w Miejscu „ X „ 40 „ „
z Miejsca „ X. „ 45 „ „
w Krośnie ,  XI. „ 40 „ „

Przyłącza się w Krośnie do poczty o- 
sobowej do Rzeszowa.
z Krosna o 2. godz. 30 m. po poł.
w Miejscu „ 3 .  „ 10 „ „
z Miejsca „ 3. „ 15 „ „
w Rymanowie o 4. „ 10 „ „

Odchodzi z Krosna po przybyciu poczty 
osobowej z Rzeszowa.

Ta poczta posłańcza przewozić będzie 
przesyłki listowe i wartościowe, ostatnie do 
ociężenia 12V2 kilogramów.

Co się niniejszem podaje do powsze­
chnej wiadomości.

Lwów dnia 28. Lipca 1875.

fiim bm itcbiutfl.
3. 15.926. 3u golge ^o^en £anbets= 

ailmifteriat = ©rl.iffe§ nom 21. guli 1875 3cdjl 
8264 roirb nom 10. 2Iuguft 1875 jtmfdjen Ry­
manów unb Krosno einetćiglidje SBotenfafjrt 
mit nac f̂tefjenber SourSorbnung etngefttfjrt:

33on Rymanów um X U^r — 2)t. 33orm. 
in Miejsce „ X  „  40 „ „
non Miejsce „ X  „  45 „ „
in Krosno „ XI „ 40

łf
tł
tt n

gnflutrt in Krosno jur ^erfonenpoft nad) 
Rzeszów.
9Son Krosno um 2 Ufit 30 3)1. Utadjrn. 
in Miejsce „  3 „ 10
»on Miejsce „  3 „ 15
in Rymanów „ 4 „ 10

ft
tt

©ef)t ab non Krosno nad) Slnfunft ber 
guljrpoft auś Rzeszów.

■Dtit biefer Sotenfafjrt werben bie SBrief- 
unb galjrpoftfenbungen, bfetere bis jum 2a= 
bungsgeroidjte non 12 i/2 Słilogrammen be= 
fbrbert.

2Ba§ fiiemit jur allgemeinen ftenntnijj 
gebradjt rairb.

Lemberg am 28. guli 1875.

Bersona i przez edykta.
C. k. Sąd obwodowy. Dukla 20. Czerwca 1875

Nowy Sącz dnia 26. Czerwca 1875. (3009 3— 3) @  b t f  t.
3033 3—3) O b w ie scss e n ie . j 3- 26521. 93om f. f. £anbeSgerid)te in

Nr. 2100. C. k. Sąd powiatowy w Rop- Lemberg roirb in ©emdfjf)eit beS non Wolf 
czycach podaje niniejszem do wiadomości Reches gefteHten 2lnfud)en§ bie ©inleitung ber 
że na zaspokojenie należącej się c. k. uprzy- 2tmortifirung ber angeblid) in iSerluft geratl)^ 
wilejowanemu Zakładowi kredyt, włościańsk. nen fjSolijgen ber galijifdjen allgemeinen 3Serfi= 
we Lwowie pożyczki w kwocie 89 fl. ] 9 ct. djernngSgefettfd)aft, miitelft meldjer Wolf Re- 
z pn. odbędzie się w Sądzie tutejszym przy- : ches jeinen <Śot)n Kellmann Reches unb jtear 
musowa publiczna sprzedaż realności wło- gemćifj ^olijje 3 -  617 nom 10. Eecember 1871 
ściańskiej Nr. 104 w Wielopolu solidarnych auf ben S3elrag non 385 fl. gafjtbar nadj bem 
dłużników Zofii i Wojciecha Mliczek wła- i. gdnner 1883 nerfidiert unb gemćfj ^olijje 
snej ciała tabularnego nie stanowiącej w 618 nom 10. 2)ecember 1871 gegen netfidjert 
trzech term inach a to 13 W rześnia, 18 P a - t)at, beroilligt.

(2943 3—3) Obwieszczenie.
L. 14.326. Począwszy od dnia 16.

Sierpnia b r. zmienia się porządek obiega­
nia poczty karyołkowej n i przestrzeni po 
między Łańcutem i Leżajskiem obiegającej 
w sposób następujący:

Tam
Z Łańcuta o VIII. godz. 30 m. przed poł.
w Żołyni „ IX, „ 30 „ „
z Żołyni ,  IX, ,  40 ,
w Leżajsku „ XI. 40

po przybyciuOdchodzi z Łańcuta 
pociągu Nr. 5. z Krakowa.

Napowrót 
z Leżajska o 4. godz. — m. po poł. 
w Żołyni „ 6. „ — „
z Żołyni „ 6. „ 10 „ „
w Łańcucie „ 8. „ 10 * „

Odchodzi z Leżajska po przybyciu ja­
zdy posłańczej z Krosna.

Przyłącza się w Łańcucie do pociągu 
Nr. 6. do Krakowa i do pociągu pospie­
sznego Nr. 1. do Podwołoczysk.

Co się niniejszem podaje do publiczuej 
wiadomości.

Lw ów  dnia 2 9 . L ipca  1875 .

jS u itb itta c fm n g .
3 -  1 4 .3 2 6 . SSom 16. Sluguft l. g .  mirb *1 

bie ©our§orbnung ber jroifdjen Ł ańcut unb I 
L eżajsk  oerfeljrenben Sariolpoften in nadjfte* 
Ijenber 2Beife geanbert:

S£onr
SSon Ł sń cu t um VII Rljr 30 93. Tt.
in Żołyn ia  „  IX n 30 „  „
non Ż o ły n ia  „ IX „ 40 „  „
in Leżajsk „  XI „ 40 „ f|

©ef)t ab non Łańcut nad) Slnfunft be«
3ugeS 9łr. 5 aus Krakau.

9?ctour
non Leżajsk um 4 Uf)r -  3Jł. IRa^m. 
in Żołynia „  6  ,  -  „  „
non Żołynia „ 6 „ 10 „
tn Łańcut „ 8 „ 10 „

©e^t ab tmn Leżajsk nai$ 3lnfunft ber
*3otenfaf)rt au§ Nisko.

gnfluirt in Ł ańcut junt 3 U9® 6
nad^ Krakau unb jum  ©iljuge 3ir. 1 nac^
Podw ołoczyska.

2BaS Ijiemit jur allgemeinen 5lenntnifj ge= 
brac^t mirb.

L em berg am 2 9 . g u li 1875 ,



(2989 3— 3) E  d  f  k  t.
L. 34.767. C. k. Sąd krajowy we 

Lwowie wzywa niniejszem posiadaczy wedle 
podania zagubionych dwóch kart zastawu c. 
k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipoteczne­
go, a mianowicie:

a) karty zastawu Nr. 31460 za złoty ze- 
girek z łańcuszkiem, medalion i pier­
ścionek z rautem oszacowane na 120 
zł., zastawione w dniu 24. Maja 1875. 
z terminem wykupna 24. Listopada 
1875. za pożyczkę 90 zł. w. a.

b) karty zastawu Nr. 31513 na trzy złote 
pierścionki, oszacowane na 16 zł. w. 
a., zastawione w dniu 25. Maja 4875. 
z terminem wykupna 25. Listopada 
1875 za pożyczkę 12 zł. w. a., ażeby 
powyższe ksrty zastawu w przeciągu 
jednego roku od dnia trzeciego ogło­
szenia niniejszego edyktu licząc c. k. 
Sądowi krajowemu tern pewniej oka­
zali, ile że w przeciwnym razie karty 
te za umorzone uzns-.ne będą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 3 Lipca 1875.

(3017 3—3) f i  d  y  b  t .
L. 6351. C. k. Sąd obwodowy w Tar­

nopolu oznajmia niniejszem, że równocze­
śnie konkurs do całego, gdziekolwiek znaj­
dującego się ruchomego, jako też do nieru 
chomego, w krajach, gdzie postępowanie 
konkursowe z 25. Grudnia 1868. l . l z  roku 
1869 r. b. u. p. jest obowiązująeem, poło­
żonego majątku Arona Leiby Feigenbauma 
w Tarnopolu zamieszkałego, otworzony 
został.

Do przeprowadzenia tego konkursu u 
stanowiono komisarzem konkursowym c. k. 
adjunkta obwodowego p. Horaka w Tarno­
polu, a tymczasowym zawiadowcą masy 
konkursowej tutejszego adwokata Dr. 
Mautla.

W.szyscy, którzy do tej masy rozbio­
rowej jako konkursowi wierzyciele z swemi 
żądaniami wystąpić zamierzają, mają swoje 
wierzytelności, gdyby nawet o takowe spór 
był w t ku, w przeciągu 60 dni, od dnia 
ogłoszenia tego edyktu począwszy, w tutej­
szym c. k. Sądzie obwodowym wedle prze­
pisów postępowania konkursowego, celem 
zapobieżenia zagrożonym tamże następstwem 
zgłosić, a na terminie 29. Października 
1875. o godzinie 10 przed południem, który 
płynność i podstawę umieszczenia tych wie­
rzytelności wykazać.

Zgłoszonym wierzycielom, staw&jącym 
na ogólnym terminie, przysłużą prawo wy­
brać w miejsce tymczasowego zawiadowcy 
masy tegoż zastępcy i członków wydziału 
wierzycieli, tymczasowo urzędujących, inne 
osoby swego zaufania.

Tymczasowo w'yznacza się termin do 
zatwierdzenia zamianowanego przez Sąd za­
wiadowcy masy, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy i tegoż zastępcy, jako też do 
wyboru tymczasowego wydziału wierzycieli 
na d. 17. Sierpnia 1875. o 10. godz. przed 
południem na którym to terminie wierzyciele 
jawić się i dla wykazania swych preteusyj 
potrzebne dowody, przedłożyć mają.

Nareszcie wzywa się wierzycieli nie 
mieszkających w okręgu c. k. Sądu powiat, 
m. del w Tarnopolu by wedle §. 111 u. k. 
pełnomocnika mieszkającego w Tarnopolu 
celem doręczenia mu dalszych uchwał w tej 
sprawie oznajmili, inaczej im bowiem na 
wniosek c. k. komisarza konkursowego na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kurator z u- 
rzędu ustanowionym będzie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego będą w dzienniku u- 
rzędowym Gazety Lwowskiej do wiadomości 
podane.

Tarnopol dnia 4. Sierpnia 1875.
(3040 3— 8) K on k u rs.

L. 1343/R. s. o. Niuiejszem rozpisuje 
się konkurs na posady nauczycielskie przy 
reorganizowanych szkołach w następujących 
miejscowościach:

a) w powiecie Samborskim
1. w szkołach etatowych w Wojutyczach, 

Torczynowicacb, Rakowie, Rajtarowi- 
cacb, Stupnicy, Łużku dolnym, Woło- 
szczy, Bilinie wielkiej, Radłowicack i 
Dorożowie z płacą roczną 300 zł. i 
wolnem pomieszkaniem,

2. w szkołach filialnych w Koniowie, Tor- 
hauowicach. Bukowie, Brześcianacb, 
Rogoźnie, Bylicsch, Kornalowicach, 
Czerchawie, Bykowie, Humieńcu i 
Kranzbergu z roczną płacą 250 zł. i 
wolnem pomieszkaniem.

b) w powiecie Rudeńskim:
1. w szkołach etatowych w Kołodrubach, 

Koropużu, Werbiżu, Laszka b zawiąza­
nych, Tuligłowaeh i Nowosiółkach go­
ścinnych z płacą roczną 300 zł. i wol­
nem pomieszkaniem, zaś w Chłopach i 
Czajkowicach po 400 zł. i wolnem po­
mieszkaniem, w Komarnie posada kie­
rującego nauczyciela o płacy 450 zł. 
50 zł. za kierownictwo i wolnem po­
mieszkaniem. posada młodszego nau­
czyciela o płacy rocznej 270 złotych 
a. w.

2. w szkołach filialnych w Pohoreaoh, Po- 
werchowie i Podhajczykach z roczną 
pmcą 250 zł. i wolnem pomieszka­
niem.

c) w powiecie Droliobyckim:
1. w szkołach etatowych w Nahujowicach, 

Bolechowcach, Wróblo wicach, Horucku, 
Bronicy z płacą roczną po 300 zł. i 
wolnem pomieszkaniem, w Gajach niż- 
nych, Letni i Medenicaeh z płacą ro­
czną po 400 zł i wolnem pomieszka­
niem,

2. w szkole filialnej w Tynowie wolne po­
mieszkanie i 250 zł. a. w. rocznej 
płacy.

d) w powiecie Tnrczańskim:
1. w szkołach etatowych w Wysoeku wy- 

żnem, Uniku, Libuohorze, Jabłonce ni- 
żr.ej, Wołczein, Chaszcze wie i Konanie 
z roczną płacą 300 zł. i wolnem po­
mieszkaniem.

e) w powiecie Staromiejskim:
1. w szkołach etatowych w Grodowicach 

Leninie wielkiej, Struszewicach i Bili 
czu o rocznej płacy 300 i wolnem po­
mieszkaniem.

We wszystkich szkołach prezentuje 
Rada szkolna miejscowa w Wróblo wicach 
tylko i Grodowicach wykonuje to prawo do­
tyczący obszar dworski.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o te posady winni podania w zaopatrzo­
ne w potrzebne świadectwa służbowe i kwa 
lifikacyjne wnieść za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy najdalej do koń a Wrze­
śnia b. r. do tutejszej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej.

Sambor dnia 8. Sierpnia 1875.
C. k. radca Namiestnictwa i starosta jako 

prezydujący.
(3054 3 —3) O b w ie s z c z e n ie .

L 11953 C. k. Sąd obwodowy Tar­
nowski niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
iż p. Ił. A. Katzenstein przeciw A. Nowi- 
miast pto. 313 zł. wniósł pozew wekslowy 
w skutek czego wydany został dnia dzi­
siejszego nakaz zapłaty.

Ponieważ pobyt zapozwanego A. No- 
wimiast nie jest wiadomy, przeznaczył 
tutejszy Sąd dla zastępstwa na koszt i 
niebezpieczeństwo zapozwanego tutejszego 
adwokata doktora I orysta na kuratora, 
z którym wniesiony spór według Ustawy cyw. 
dla Galicy i przepisanej przeprowadzonym 
będzie, ustanowił.

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nemu, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sam osobiście stawił, albo potrzebne do­
kumentu. przeznaczonemu zastępcy udzielił 
lub też innego obrońcę obrał, i tutejszemu 
Sądowi oznajmił ogólnie do bronienia pra­
wem przepisane środki użył, inaczej z jego 
opóźnienia wynikające skutki sam sobie przy- 
pisaćby musiał.

Tarnów dnia 29. Lipca 1875.
(2999 3— 3) f i  <1 | k  t.

L . 1385. C. k. Sąd powiatowy w Zbo- 
rowie do powszechnej wiadomości,, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Dawida Scboban w 
kwocie 8 zł. 38 ct. w. a. z pn. rozpisano 
publiczną przymusową sprzedaż realności 
pod liczbą kons. 45 w Dauiłowcach położo­
nej, dlużniczki Maryi Chama własnej, w 
trzech terminach:

dnia 20. Września 1875., 
dnia 26. Października 1875. 
i dnia 30. Listopada 1875. każdą ra­

żą o godzinie 9 przed południem w Sądzie 
tutejszym odbywać się mających.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 69 2(. w aij wadyum wynosi 6 zł. 
90 ct. w. a.

Realność powyższa na dwóch pierw­
szych terminach tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim terminie także ni­
żej takowej sprzedaną zostanie.

Akt opisania i oszacowania, jakoteź 
bliższe warunki licytacyjae mogą być w tu- 
sądowej registraturze przejrzane,

Zborów 13. Marca 1875.
(3003 3 3) It d y  k  t.

L 41846. C. k. Sąd krajowy jako 
bandl°wy niniejszym edyktem uwiadamia 
p Bolesława Mniszek z miejsca pobytu nie­
wiadomego, że przeciw niemu i przeciw p. 
Eligi Mniszek, — p H em h Selzer dnia 3. 
gierpnia 1875 do i. 41846 o wydanie naka­
zu zapłaty  na 1700 złr. z pn. prosił, wsku­
tek którego p;,dania równocześnie nakaz 
zapł^y wydany został.

Gdy miejsce pobytu p. Bolesława Mni­
szek ni® Jest wiadome, postanawia temuż 
sąd na koszt i niebezpieczeństwo kura­
tora w osobie p.  Adwokata Dr. praw Gó­
reckiego }  su’nstytucyą p. adw. Dr. praw 
D zidotfsk iego , i powyższy nakaz zapłaty p. 
K uratorow i Dr. Góreckiemu wręcza, o czem 
się p. Bolesława Mniszek niniejszym edyk­
tem uwiadamia.

Lwów dnia 6, Sierpnia 1875.
(2976 3 3) ^ E  <1 y  k  t .

E, 5529. G. k. Sąd obwodowy dla spraw 
wekslowych w Sam borze zawiadam ia niniej-

szem z życia i miejsca pobyut niewiadomą j 
Klarę Winnicką, że wcelu doręczenia jej na- ' 
kazu zapłacenia z dnia 9. Grudnia 1874 1. 
22695 przeziw niej jako akceptantce wekslu 
z daty Stryj dnia 17. Marca 1873 na 130 
zł. w a. opiewającego względem zapłacenia 
całej sumy wekslowej z pn. na rzecz żyrata- 
ryusza wekslu tego JakóbaBorika wydanego 
na skutek prośby powoda z pres. 26. Marca 
1875 1. 5529 dla niej kuratorem adw. Dr. 
Budzynowskiego z zastępstwem adw. kraj. 
Dr. Pawlińskiego ustanowiono i doręczenie 
rzeczonego nakazu pierwszemu z nieb za- 
zarządzono.

Wzywa się tedy Klarę Winnicką aby 
ustanowionemu jej kuratorowi inform&cyę 
do obrony udzieliła lub też innego zastępcę 
sobie obrała i Sądowi fegoż oznajmiła, gdyż 
wrazie przeciwnym niepomyślne skutki z 
tąd wynikłe sama sobie przypisze.

Sambor 21. Marca 1875.
(2998 3— 3) O g ło s z e n ie .

L. 844. G. k. Sąd powiatowy w Zbo- 
rowie podaje do wiadomości, że Fedko Jo- 
teśko, włościan z Jackowiec zostałf uchwałą
c. k." Sądu obwodowego w Złoczowie z dn. 
16. Stycznia 1875. 1.12.435 za marnotrawcę 
uznany, w skutek czego dla niego kuratora 
w osobie Fedko Switłyk, gospodarza z Jacko­
wiec ustanowiono.

Zborów 10. Lutego 1875.
(2992 3— 3) E  d  j  k  t .

L 10 836. C. k. Sąd krajowy podaje
do powszechnej wiadomości, iż odbędzie się 
w gmachu c. k. Sądu krajowego dnia 13.
Października 1875. o godzinie 10. zrana
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy­
tację pola gouniczego „Gustaw“ obok By­
czyny w Wielkiem Księstwie Krakowskiem 
położonego.

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
1 tość szacunkowa w kwocie 400 zł. w. a. w 
razie jednak nie osiągnięcia korzystniejszej 
ceny, pole to nawet poniżej kwoty szacun­
kowej sprzedanem będzie.

Chęć kupna mający winien przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
sądowej, wadyum w ilości 40 zł. w gotówce 
lub w publicznych papierach kredytowych 
wedle kursu w dniu licytacyę poprzedzają­
cym notowanego.

Inne warunki licytacyjne jak również 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania można 
przejrzeć w registraturze Sądu krajowego.

Kraków 2. Lipca 1875.
(8013 3— 3) E  d y k  t.

L. 36.732. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż w skutek prośby Jo­
nasza Reischera w sprawie tegoż przeciw 
Stefanowi Wysockiemu pto. 600 zł. a. w. z 
dnia 26. Maja 1875 do 1. 14 291 termin na 
dzień 7. Lipca a uchwała z dnia 16. Lipca 
1875. 1. 36.732 nadzień 15. Września 1875.
0 godzinie 11. rano do wniesienia dupliki i 
dalszej rozprawy ustanowiony został.

Powyższa uchwała doręcza się z życia
1 miejsca pobytu niewiadomemu Stefanowi 
Wysockiemu do rąk równocześnie w oso­
bie adwokata Dr. Wilhelma Zuckera z zastę­
pstwem adwokata Dr. Weissa ustanowio­
nego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Stefana 
Wysockiego, aby w należytym czasie u usta­
nowionego kuratora, lub też w Sądzie oso­
biście albo przez innego zastępcę się zgło­
sił i celem przestrzegania swoich praw sto­
sownych środków użył, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego
Lwów, dnia 16. Lipca 1875.

(3042 3— 3) E  d  y k  4.
L. 8411. W stanie biernym przedtem 

do Nachmanna Schiffmanna teraz do Berła 
Tóllera należącej realności w Tarnopolu 
pod 1. 307/177 położonej jest według Dom. 
5 pag. 309 n. 1 on. suma 400 złp. na rzecz 
nieznanej masy Lindenfelsa zaprenotowaną.

Gdy Beri Toller o wykreślenie tej pre- 
notaeyi prośbę de praes. 19. Lipca 1875. do 
1. 841 wniósł, przeto wyznaczono w myśl§. 
45 ust. hyp, termin do rozprawy na dzień 
24 Sierpnia 1875. o godzinie 10. przed po­
łudniem i mianowano dla nieznanej masy 
Lindenfelsa, a względnie w razie gdyby ta 
już przyznaną była, dla nieznanych spadko­
bierców Lindenfelsa p adw. Dr Weissteina 
kuratorem ad acturn, a zastępcą tegoż pana 
adw. Dr. Sternklara.

O czem c k. Sąd obwodowy niniejszym 
edyktem spadkobierców Lindenfelsa zawia­
damia. ,

Tarnopol dnia 2. Sierpnia 1875.
(3035 3 -3 )  O b w ie s z c z e n ie .

L. 1290. W  dniach 9. Września, 13. 
Paździeimika i 22. Listopada 1875. każdą 
razą o godzinie 10. z rana odbędzie się w 
tutejszym Sądzie publiczna sprzedaż real­
ności Maryi i Bazylego Tychowskich wRoz- 
działowicach pod C. Nr. 35 położonej na 
rzecz G etzla W eingartena celem  pokrycia  
2 0 0  z ł. w. a.

Cena wywołania ustanawia się cena 
szacunkowa t. j. kwota 1200 zł. w. a., zaś 
wadium wynosi kwotę 200 zł. w. a.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rudki, dnia 20. Maja 1875.

(3030 3— 3) Obwieszczenie.
L. 3129. C. k. Sąd powiatowy w Brzesku 

w sporze ustuyin Ludwika Chrouowskiego i 
M&ryanny Chronowskiej w Jadownikach 
przeciw masie nieobjętej po ś. p. Michale 
Laska i Annie Laskownie w Jadownikach o 
oddanie w posiadanie kawałka gruntu do 
gospodarstwa pod 1. 306 w Jadownikach 
należącego ustanawia się dla nieobjętej ma­
sy po ś p. Michale Laska kuratorem Piotra 
Cygę z Jadownik i w tej sprawie termin na 
dzień 9, Września godzinę 9. rano wy­
znacza.

C. k. Sąd powiatowy 
Brzesko dnia 21. Lipca 1875.

(2973 3— 3)
3 . 5025. $Da§ f. t  Sejirfśgericfjt in 

Sniatyn gibt fjiemtt ben unbefannten Śrben 
nad) Kopel Melzer refpectine Ovadie Melzer 
beftimmt, baj) Simon Stanger au§ Śniatyn 
unterm 25. ^uni 1875 3 . 5025, eine Stlage 
tniber WTolf Stanger, Ettel Kreisler oerf)eira= 
tet Frenkel unb Śrben nad) Kopel Melzer re= 
fpecttoe Ovadie Melzer roegen 2lufł)ebung ber 
©euteinfdjaft ber JteaUtat sub C. Nr. 887 alt 
236, I neu in Sniatyn auśgetragen fjat, unb 
baj) tniinblidien 33erfjaublung jjieriiber eine 
SCagfafjrt auf ben 27 2luguft 1875 pm 9 Ut)r 
23. 9)1. beftimmt routbe.

S)a§ fur bie unbefannten Grben beftimmte 
Jlubrum rairb bem beftellten Gurator igr U- 
soher Melzer jugefteHt, metrem fie itjre 33e= 
tjetfe mitjuttie ten, ober einen anberen 6 ad)oer= 
raatter ju beftelten tjaben.

Sniatyn, am 30. ^unt 1875.
(3010 3— 3) E  d y b t.

L. 13912. Ces. król. wyższy Sąd 
krajowy Lwowski podaje niuiejszem w myśl 
ustawy z dnia 25. Lipca 1871. 1. 96 Dz. p. 
P. do powszechnej wiadomości, że w skuz 
tek prośby Mojżesza Scherl i Dawida Wind- 
weker o utworzenie nowego ciała tabular­
nego dla realności pod 1. k. 260 pod 1. top. 
187/237 na ulicy krawieckiej w Kołomyj, 
skini powiecie sądowym i w tamtejszej gmi­
nie podatkowej położonej, składającej się - 
gruntu w objętości 663J sążni kwadr, wpro­
wadza się postępowanie ustawą z dnia 25. 
Lipca 1871. do 1. 96 Dz. p. p. c. k. Sądo­
wi powiatowemu w Kołomyi poleconem zo­
stało, ażeby tenże wygotował projekt otwo­
rzyć się mającego ciała tabul., któryto pro­
jekt w tymże c. k. Sądzie powiatowym przej­
rzanym być może, a od dnia 1. Września 
1875. za księgę gruntową uważanym będzie, 
równie oznajmia się, że od dnia 1. Wrze­
śnia 1875. począwszy, nowe prawa własno­
ści zastawu i inne prawa hipoteczne na wyż 
opisanej nieruchomości jako nowe ciało tabu­
larne do księgi gruntowej wciągnąć się ma­
jącej, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone na innych przeniesione 
uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada­
nia bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chomości, lub połączenie ciał hipote­
cznych, czyli też w inny sposób na­
stąpić ma,

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebność lub inne prawa do wpisu 
hipotecznych przydatne, o ile prawa 
te, jako należące do dawniejszego sta­
nu biernego wpisane być mają, a przy 
założeniu nowego ciała tabularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w c. k. 
Sądzie pow. w Kołomyi swoje oznaj­
mienie do d.ostatniego Grudnia 1875 tem 
pewnej wnieśli, ile że w przeciwnym 
razie utracą prawo popierania oznajmić 
się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim które na mocy niezaprzeczo­
nych wpisów w nowej księdze grunto­
wej zawartych, prawa hipoteczne w do­
brej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, iż obo­
wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmie­
nia, że prawo zgłosić się mające z księgi 
tabularnej, już do użytku służyć nie mają­
cej lub z załatwienia sądowego widocznem 
jest, lub że jakie podanie stron odnosząca 
się do tego prawa do Sądu wniesionem zo­
stało, tudzież, że restytucya lub przedłuże­
nie powyższego terminu dla pojedyńczych 
stren miejsca nie ma.

Z  c. k. wyższego Sądu krajowego, 
Lw ów , 27 . Lipca 1875.



(3045 3 - 3 )  E  d y  k  t.
L. 2616. C. k. Sąd powiatowy w Wa­

dowicach dodatkowo do ogłoszonego edyktu 
z dnia 21. Maja 1S75. 1. 1048 zawiadamia 
niniejszem osoby interesowane, że w spra­
wie egzekucyjnej dyrekcyi c k zakładu kre­
dytowego włościańskiego przeciwko spadko­
biercom Wojciecha Skawickiego o kwot§ 
350 zł. względem przeprowadzeuia licyta­
cyjnej sprzedaży realności pod Nr. k. 63/29 
w Chrząstowicach mianował dla niewiado­
mych i z miejsca pobytu nieznanych wierzy­
cieli ś. p. Wojciecha Skawickiego tudzież 
dla wierzycieli Agnieszki Skawickiej kurato­
rem Dr. Mecnarowskiego adwokata w Wa­
dowicach.

Wadowice dnia 29. Lipca 1875.
(3036 2— 3) Obwieszczenie.

L. 29155, W celu zabezpieczenia bu­
dowy tam faszynowych Nr. II., CD, EB z 
opaską op na Sanie pod Jarosławiem po- 
wyźej przekopu pod Szówskiem i skopania 
prawego brzegu przekopu przy wpływie, od­
będzie się w c. k. Starostwie przemyskiem 
na dniu 31. Sierpnia 1875. o godzinie 12 
w południe publiczna licytaeya ofertowa. 

Cena fiskalna budowy tamy Nr. II
w y n o s i ..........................  6770 zł. 31 ty* ct

tam CD, EB z opa­
ską o p ........................... 5302 „ 661/a „

skopanie brzegu . 5000 „ —  „
razem . 17072 zł. 98 ct.

Dotyczące warunki budowy można 
przeglądnąć w rzeczonem c. k. Starostwie, 
gdzie także w powyższym terminie mają być 
wniesione oferty zaopatrzone w 50 0 wa- 
dyum.

Oferty oddane po terminie, lub nie u 
łożone w sposób przepisany nie będą 
uwzględnione

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2. Sierpnia 1875.

(3037 2—3) Obwieszczenie.
L. 38263. W celu zabezpieczenia bu­

dowy tamy faszynowej naWiśle pod Mszcze- 
cinem w ogólnej cenie fiskalnej 3616 zł. 17 
ct. odbędzie się w c. k. Starostwie krako- 
wskiem na dniu 3. Września b. r. publiczna 
licytaeya za pomocą ofert.

Dotyczące warunki budowy można 
przeglądnąć w rzeczonem c. k. Starostwie, 
gdzie także w powyższym terminie najdalej 
do godziny 12. w południe mają być wnie­
sione oferty zaopatrzone 50/q wadyum.

Oferty oddane po terminie lub nie u- 
łożone w przepisany sposób nie będą u- 
względnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 4. Sierpcia 1875.

(3038 2—3) Obwieszczenie.
L 38273. W celu zabezpieczenia bu­

dowy tamy faszynowej dla zamknięcia przerwy 
powstałej przy tamie równolegle] AB, C na 
Dniestrze pod Haliczem w ogólnej cenie fi­
skalnej 12240 zł. 38 ct odbędzie się w 
Starostwie w Stanisławowie na dniu 6go 
Września b. r. publiczna licytaeya za po­
mocą ofert.

Warunki budowy można przeglądnąć 
w rzeczonem c. k. Starostwie, gdzie także 
w powyższym terminie najdalej do godziny 
12. w południe mają być wniesione oferty 
zaopatrzone w 50j0 wadyum.

Oferty oddane po terminie, lub nie 
ułożone w przepisany sposób, nie będą u- 
względnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6. Sierpnia 1875.

(3051 2—3) Obwieszczenie.
L. 3915. Przy Sądzie obwodym Tar­

nowskim opróżnioną została posada woźnego 
z roczną płacą 300 zł. dodatkiem 250/0, u- 
mundurowaniem i prawem posunięcia się na 
wyższą płacę.

Kompetenci o tę lub inną opróżnić się 
mogącą posadę woźnego wniosą podania w 
myśl rozporządzenia Ministersterstwa obrony 
krajowej z 12. Lipca 1872. 1. 98 dz. p. p. 
ułożone w czterech tygodniach od 18. Sier­
pnia 1875. licząc do Prezydyum Sądu ob­
wodowego Tarnowskiego.

Prezydyum Sądu wyższego
Kraków, dnia 3. Sierpnia 1875.

(3060 2— 3) Obwieszczenie.
Nr. 1574. Dnia 23. Sierpnia 1875, 

dnia 23. Września 1875 i 28. Października 
1875 zawsze o godzinie 10. zrana odbędzie 
się egzekucyjna sprzedaż realności pod C. 
Nr. 45 w Hodwiszni małoletniego Iwana 
Mrygla na rzecz Edwarda Breuer celem po­
krycia 343 zł. 913/Ia ct. a. w.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu» 
sądowej registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rudki, dnia 20. Kwietnia 1875

(3041 2— 3) E  d  y b  t .
L. 8410. C. k. Sąd obwodowy za­

wiadamia niewiadomeg z życia i miejsca 
pobytu Chaima Geloblei. a względnie tegoż

z nazwiska, życia i miejsca pobytu niewia­
domych spadkobierców, że przeciw nim Beri 
Tóller o wykreślenie uskutecznionej według 
Dom. 5 pag. 309 n. 4 on. w stanie bier­
nym realności w Tarnopolu pod 1. 172/307 
a dotychczas nieusprawiedliwionej prenota- 
cyi prośbę de praes Lipca 1875. do 1. 8410 
wniósł skutkiem czego w myśl §. 45 u. k. 
termin do rozprawy na dzień 24. Sierpnia 
1875. o 10. godzinie przed południem wy­
znaczono i dla pozwanych p. adwok. Dr. 
Weissteina kuratorem ad actum, a zastępcą 
tegoż p. adwokata Dr. Sternklara zamiano­
wano.

Tarnopol dnia 2. Sierpnia 1875.
(3052 2 - 3 )  K o n k u r s .

L. 3959. Przy oddziale rachunkowym 
Sądu krajowego wyższego Krakowskiego o- 
próżnioną została posada asystenta rachun­
kowego w randze XI.

Kompetenci mają podania dokumenta­
mi wykazującymi uzdolnienie w rachunko­
wości i dokładną znajomość języka polskiego 
wnieść w dniach 14. do tutejszego Prezy­
dyum Sądu wyższego.

Kraków dnia 2. Sierpnia 1875.
(3061 2— 2) O g ło s z e n ie .

L. 1976/R. 8. o. Niniejszem ogłasza 
się konknrs na następuje posadę nauczy­
cielskie :

1. Przy szkole 4. kl. męskiej w Chrza­
nowie :

a) posada nauczyciela kierującego z płacą 
roczną 500 zł., dodatkiem za kiero­
wnictwo w kwocie 50 zł. w. a. i wol- 
nem pomieszkaniem względnie doda 
tkiem na pomieszkanie,

b) trzy posady nauczycieli z płacą roczną 
po 500 zł. w. a.

2. Przy szkole 2. kl. żeńskiej w Chrza­
nowie :

a) posada nauczycielki kierującej z płacą 
500 zł., dodatkiem za kierownictwo w 
kwocie 50 zł, w. a. rocznie i wolnem 
mieszkaniem, względnie dodatkiem na 
pomieszkanie,

b) posada nauczycielki z płacą 300 zł. 
w. a.

3 . Przy szkole 3. kl. w Dobczycach:
a) posada nauczyciela kierującego z płacą 

450 zł., dodatkiem za kierownictwo w 
kwocie 50 zł. w. a. rocznie i wolnem 
mieszkaniem względuie dodatkiem na 
mieszkanie,

b) dwie posady nauczycieli z płacą 450 
zł. i 270 zł w. a. rocznie.

4 . Przy szkole 2. kl. w Gdowie:
a) posada nauczyciela kierującego z pła­

cą 300 zł., dodatkiem za kierownictwo 
w kwocie 50 zł. w. a. i wolnem po­
mieszkaniem względnie dodatkiem na 
mieszkanie,

b) posada nauczyciela młodszego z płacą 
200 zł. w. a. rocznie.

5. Przy szkole 2. kl. w Dąbrowie:
a) posada nauczyciela kierującego z płacą 

349 zł. 95 ct. rocznie użytkiem 2 
morg gruntu i wolnem mieszkaniem,

b) posada nauczyciela młodszego z płacą 
190 zł. w. a. rocznie i wolnem mie­
szkaniem.

6. Przy szkole 1. kl. etatowej w Siepra- 
wiu (powiatu Wielickiego) posada na­
uczyciela z płacą roczną 395 zł. i uży­
tkiem z 1 morga gruntu.

7. Przy szkołach 1. klasowych etatowych 
w Babicach, Żarkach, Nowojowej Gó­
rze i Skotnikach posady nauczycieli z 
płacą roczną 300 zł. w. a., z której 
dochód z gruntu szkolnego (według 
oszacowania katastralnego) strącony 
zostanie.

8. Przy szkołach 1. klasowych etatowych 
w Bierzanowie, Tyńcu i Przewozie po­
sady nauczycieli z płacą roczną 300 
zł. w. a.

9. Przy szkołach filialnych w Rozkocho- 
wie, Rudnie i Rybitwach z płacą ro­
czną 250 zł. w. a., z której w dwu 
pierwej wymienionych miejscowościach 
potrąci się dochód z gruntu szkol­
nego.

Prawo prezentowania przysłużą do­
tyczącym Radom szkolnym miejscowym.

Ubiegający się o te posady mają prośby 
swoje w sposób art. 3. krajowej ustawy z 
dnia 2. Maja 1873. wskazany przedłożyć w 
terminie nieprzekraczalnym 6-tygodniowym 
c. k. Radzie szkolnej okręgowej zamiejskiej. 
Z c. k. Rady szkolnej okręgu zamiejskiego. 

Kraków dnia 10. Sierpnia 1875.
(2965 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 694. Dnia 22. Września 1875., dnia 
25. Października 1875. i dnia 29. Listopada 
1875. każdą razą o godzinie 10. zrana od­
będzie się publiczna sprzedaż realności w 
tutejszym c. k. Sądzie powiatowym Jakóba 
Hipp własnej w Kupnowicach pod C. Nr. 
114/38 położonej, na rzecz Zakładu kredy-

towego włościacskiego celem pokrycia 300 
zł. w. a. z pn.

Cena wywołania ustanawia się cena 
szacunkowa to jest kwota 800 zł., zaś wa­
dyum wynosi kwotę 80 sł.

Bliższe warunki licjtacyjne intereso­
wany przejrzeć może w tusądowej registra­
turze.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Rudki dnia 16. Kwietnia 1875.

(3027 2— 3) @  M  f  t.
i 3- 9985 23om f. f. Rreiśgeridjte Sta-
i nislau raitb befannt gemadjt, bajj mit bem 23e= 
. fd)Iu|e nom /geutigert iiber bas ŚBermogen bes 
j Stanislauer ^anbelsmanneS Jona Bogad ber 
j ©oncurs eroffnet, ju beffert Seitung ber f. f.

SanbeSgeridjtSratl) Zach&riasiewicz, bagegen 
jum Tkafjeoerroalter L. Schratter ernannt 

, nmrbe.
I gur Seftatigung refpectioe 2Bał)l bes
3HaffeoerroalterSbeffen©teHoertreterS unb ®(au= 
f>iger=2Cu§fd)uffeS mtrb bie S£agfafirt auf bert 
26. 2luguft, bagegen bie allgemeine 2tquibi= 
rungs=Slagfai)rt auf ben 4. -Jłonember 1875 an= 
georbnet

Doniesienia prywatne

568 13 —?
H A N D E L

MEBLI
J ó z e f a  S an cie w icza
we Lwowie, Rynek 1.24 n.

poleca
w ielk i w ybór najnow szych

Materyi na Meble,
rjako też :

Zw ierciadła, Żyrandole, Św ieczn ik i, 
Karniszy 1 firanek,
różne meble orzechowe , roboty matowej 
i z rzeźbą, i wyroby parkietów zwyczajnych 

i w deseniach 
Zamówienia wykonuje w najkrótszym czasie.

j  W ł a ś c i c i e l
)  majętności ziemskiej
\ w północnych Niemczech blizko 
\ Hamburga położonej, wartości sza- 
^ cunkowej 50000 talarów, na któ- 
^ rej cięży długu hipotecznego 24000 
• talarów po 4 , 4 1/2 i 5 % , życzy 
?  sobie zrobić zamianę na majątek 
S Ziemski w Galicyi, Królestwie Pol- 
/  skiem lub w Poznańskiem, albo 

na realność we Lwowie, Krakowie, 
Warszawie lub Poznaniu.
B iższych warunków udzieli 

)  Wny. Filip Zuker, doktor praw 
/  we Lwowie. (3046 2—3)

®te aufjerorttgeu ©laubtger IjaBen Bcł 
i fonftiger SCuffteHung eines Surators eirten biep 
' ortś wofinl)aftett3uftettung§=i8eoollmacfjtigten in 
, ben binnen 60 £agert ehtjulmngenben 2ltn 
| ntelbungen tfjrer gorberungett namtyaft ju 
1 madjen.

Stanisiau, ant 7 Slnguft 1875.
(2964 2 3) Obwieszczenie.

Nr. 693. Dnia 22. Września 1875. 
dnia 25. Października 1875. i 29. Listopada 
1875. każdą razą o godzinie 10. zrana od­
będzie się publiczna sprzedaż realności W 
tutejszym c. k. Sądzie powiatowym WiJ- 
helma Eberweina własnej w Kupnowicach 
pod C. Nr. 93/114 położonej na rzecz Za­
kładu kredyto wego włościańskiego celem po­
krycia 350 zł. w. a. v pn.

Cena wywołania ustanawia się cena 
szacunkowa to jest kwota 1000 z ł ,  zaś wa­
dyum wynosi kwotę 100 zł.

Bliższe warunki licytacyjne intereso­
wany przejrzeć może w tusądowej registra­
turze.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Rudki dnia 17. Kwietnia 1875.

(2370 7— ?) tf
, | h w  Za 2 z ł r .  w. a. |
■ pozbędzie się każdy najuporczywszej §

MIGRENY
za pomocą środka zewnętrznego, zupeł­
nie nieszkodliwego a od 4 lat stokrotnie wy­
próbowanego, który przesyłam wraz z instruk- 
cyą używania i zachowania się, za przekazem 
lub zaliczką 2 złr 16 ent.

M . D r . E d w a r d  M a d e jsk i.
(jj Lekarz we Lwowie. Ul. Sobieskiego 1. 18.

P od ziękow an ie N r. 2 . :  „Najserde- 
SJP czniejsze podziękowanie za wyleczenie mojej 
(jj żony z migreny tak okropnej, żejuż wszelkie 
^  środki zdawały się być daremne. Kilka lat 
m trwała ta dolegliwość i wzmagała się mimo 
W rad wielu lekarzy coraz bardziej, dopiero za­
li siągnąwszy Twej światłej rady została wkil- 

ku miesiącach zupełnie wyleczoną.
® Lwów, 30. Stycznia 1874.
j j  Teofil Łucki, kupiec.
& P od ziękow an ie N r . 1 4 . :  „Już mi­
el) nęło pół roku a niemiałem jeszcze ani razu 
|jfj napadu migreny, której się pozbyłem od Pań- 
X skiego cudownego lekarstwa. A co przedtem 
J) cierpiałem 11 lat prawie co drugi dzień ca- 
jjj łą dobę tak okropnie, że dziwnemi głosami 

jęczałem, to teraz Bogu dziękować, zda mi 
jj  się, żem się na nowo narodził, za co Panu 
|  konsyliarzowi bardzo wdzięczny jestem. Bodaj 

Pan za to sto lat przeżył w szczęściu i zdro­
wi wiu i t. p.
iii Czornów, 7. Marca 1875.
^  Ludwik Nahorecki

nadleśniczy.

Nakładem wydawnictwa 

„G azety  Lwowskiej
opuściło prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w Cłalicyi 

przez Edwarda Windakiewicza
c. k. radcę górniczego

i jest do nabycia w Administracyi 
„Gazety Lwowskiej** 

p o penie 2  te. a.
1555

^  i  K r e n t z b e r g a

s ł y n n a

Menażerya
największa w Europie.

obecnie w posiadaniu K a l l e n b e v g a  przybyła tutaj na czas
krótki i ustawioną jest na placu strzeleckim do zwidzenia przez 
szanowną Publiczność począwszy od Soobty dnia 14. b. m. co dzień 

i j  od godziny 9. z rana do godziny 8 wieczór. Przedstawienie sła- 
O  wnego pogromiciela zwierząt, tudzież karmienie tychże odbywa się

5  c0 dzień o godzinie 11. z rana, tudzież o godzinie, 2, 4 i 6 z po-
łudnia. Menażerya ta mieści w sobie najrzadsze okazy których w 
żadnym zwieżyńcu i żadnej menażeryi zastać nie można, a to
między innemi: 14 rozmaitych okazów tygrysów, 5 lwów, noso­
rożca, 2 orangutanów, girafę, rogatego konia, żebrę, 2 mieszań­
ców z lwa i tygrysa, białego słonia, węże, krokodyla i. t. d.

Wstęp: na pierwsze miejsce 1 z4r.; — na drugie miejsce 
50 c t ; na trzecie miejsce 30 ct. — Dzieci niżej lat 10. wieku 
płacą na pierwsze miejsce połowę,

O łaskawe uczęszczanie uprasza 
A.. K a lle n b e rg .

(3047 3 - 4 )

Z drukarni E. Winiaria we Lwowie.


